
Projekt Pięciolatki
w Sejmie

WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm. prezes Ra 

dy Ministrów przesłał do 
laski marszałkowskiej pro­
jekt planu 5-letniego. Pro­
jekt planu 5-letniego uchwa 
lony zostanie przez Sejm w 
formie uchwały, nie zaś 
ustawy. Decyzja ta, mająca 
znaczenie tylko formalne, 
przyczyni się jednak do' u- 
proszczenia procedury prac 
parlamentarnych nad pro­
jektem planu. Projekt 
uchwały nie musi bowiem 
być dwukrotnie czytany na 
posiedzeniach plenarnych 
Izby. Będzie on więc, z po­
minięciem pierwszego czy­
tania, przesłany do oceny 
poszczególnym komisjom 
a następnie przedstawiony 
pod uchwałę Sejmu wraz z 
wnioskami tych komisji

Oczekuje się, że komisje 
branżowe przystąpią do pra 
cy nad planem z począt­
kiem przyszłego tygodnia, 
prace te potrwają mniej 
więcej do 10 lipca.
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Wizyta przyjaźni
W Berlinie toczą się rozmowy 

delegacji rządowych Polski i NRD
BERLIN (PAP).

We wtorek, 18 bm, w godzinach porannych przybyła 
do Niemieckiej Republiki Demokratycznej delegacja 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z pierwszym sekretarzem KC PZPR Władysławem Go

Hala reforma** handlu - Plasowane w
- Polityka gospodarcza w P pómza

Zapowiedź
III plenum Rady Ekonomicznej

Ks. prymas S. Wyszyński
wrócił do kraju

WARSZAWA (PAP).
Wczoraj we wczesnych go­

dzinach porannych powrócił 
do kraju po kilkutygodnio­
wym pobycie w Watykanie 
Prymas Polski, ks. kardynał 
Stefan Wyszyński. Wraz z 
Prymasem Polski powrócili do 
kraju towarzyszący mu: ar­
cybiskup poznański — ks. 
Antoni Baraniak, biskup łódź 
ki — ks. Michał Klepacz i se­
kretarz Episkopatu — ks. bis­
kup Zygmunt Choromański.

Na Dworcu Głównym w War 
szawie przybyłych witali 
przedstawiciele Episkopatu, 
licznie zgromadzone ducho­
wieństwo i rzesze wiernych.

Prymas Polski przywiózł z 
sobą ofiarowany przez papie­
ża Piusa XII obraz Matki Bo­
skiej, który został przewiezio­
ny ulicami Warszawy w otwar 
tym samochodzie do katedry 
św. Jana.

O godzinie 9 w katedrze 
św. Jana Prymas Polski ks. 
Stefan Wyszyński celebrował 
mszę św. oraz wygłosił kaza­
nie.

mułką, i premierem rządu PRL Józefem 
czem na czele.

Antoni Słonimski 
udaje się 
do Paryża

WARSZAWA (PAP)
Prezes Zarządu Głównego 

Związku Literatów Polskich, 
Amstoni Słonimski udał się 
dnia 19 bm, do Paryża w spra­
wach związkowych i osobi­
stych.

Pobyt pisarza w Paryżu prze 
widziany jest na okres około 
dwóch tygodni.

Odni Opola

Ćyrankie Wi­

Delegację 
przybyła na

polską, ktora
zaproszenie KC

Ludowej do odwiedzenia wa­
szego kraju, pragnę w imieniu 
delegacji i moim własnym 
wyrazić zadowolenie, że mo­
żemy się spotkać i omówić 
szereg ważnych zagadnień. 
Przedmiotem naszego wspól­
nego zainteresowania i współ

(Ciąg dalszy na str. S)

WARSZAWA (PAP)
Prawdopodobnie jeszcze w 

tym miesiącu odbędzie się III 
plenarne zebranie Rady Eko­
nomicznej przy Radzie Mini­
strów. Posiedzenie przewidy­
wane jest w ostatnich dniach 
czerwca.

Program obrad III plenar­
nego posiedzenia Rady ma 
być bardzo obszerny. Porzą­
dek dzienny przewiduje mię­
dzy innymi omówienie pro­
blemów związanych z tak 
zwaną małą reformą handlu 
— materiały opracowane zo­
stały przez komisję handlu 
wewnętrznego Rady, kierowa­
nej przez L. Horowitza. „Ma­
ła reforma11 przewiduje mię­
dzy innymi zmiany w syste­
mie zarządzania handlem, po 
stulaty usprawnienia jego 
działalności przez nadanie 
właściwych kierunków dzia­
łaniu bodźców materialnego 
zainteresowania przedsię­
biorstw handlowych i pracow 
ników, projekty pewnego u- 
samodzielnienia przedsię­
biorstw w dziedzinie polityki

cen, zapewnienie skutecznej 
kontroli jakości artykułów 
rynkowych itp. Ponadto „ma­
ła reforma11 — obejmuje spra 
wy związane z rolą handlu 
spółdzielczego i prywatnego 
oraz zagadnienia ich konku­
rencyjności z handlem pry­
watnym, powiązanie handlu 
z drobną wytwórczością itp.

Ponadto na III plenum Ra­
dy Ekonomicznej mają być 
omawiane zagadnienia: roz­
woju przemysłu materiałów 
budowlanych, organizacji me 
tod planowania w państwo­
wych gospodarstwach rol­
nych, polityki gospodarczej w 
II półroczu bież. roku.

Julśusz Katz-Suchy 
ambasadorem PRL 
w Indiach

Pogrzeb
Stanisława Szpinalskiego

WARSZAWA (PAP).
18. bm. odbył się w Warsza­

wie na Cmentarzu Powązikow 
skim w Alei Zasłużonych po­
grzeb znakomitego pianisty i 
zasłużonego pedagoga, profe­
sora Stanisława Szpinalskiego

Nad otwartą mogiłą, prze­
mówił minister kultury i 
sztuki K. Kuryluk.

SED i rządu NRD powitał na 
punkcie granicznym we 
Frankfurcie nad Odrą czło 
nek Biura Politycznego SED, 
urzędujący przewodniczący 
Izby Ludowej NRD, Herman 
Matern w imieniu KC SED, 
minister górnictwa NRD Go- 
schiitz — w imieniu rządu 
NRD, wiceminister spraw za­
granicznych Sepp Schwab, 
oraz przedstawiciele mieszkań 
ców tego miasta granicznego.

Po krótkim postoju w 
Frankfurcie nad Odrą pociąg 
specjalny ruszył w dalszą, 
drogę i o godzinie 8.30 rano 
przybył do Berlina.

Na dworcu delegację poi 
ską powitali: pierwszy sekre­
tarz KC SED, W. Ulbricht, 
premier A. Grottewohl, wice­
premierzy. członkowie biura 
politycznego KC SED i rządu 
NRD.

Przed gmachem dworca
Władysław Gomułka wygłosił 
przemówienie, w Którym 
wiedział m. in.:

po-

Przemówienie
Wł. Gomułki

Dziękując Komitetowi Cen 
tralnemu Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności i 
rządowi Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej za zapro­
szenie delegacji Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej

Wzrastają obroty na MTP

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa mianowała 

Juliusza Katza-Suchego am­
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w Repu-

Apel harcerski na rynku i wrę­
czanie harcerzom sztandaru 
ufwndoioanego przez społeczeń­

stwo opolskie.'
Fot. — CAF

Cztery nowe kierunki studiów 
na Uniwersytecie im. A. Mickiew.cza

WARSZAWA (PAP)
Decyzją ministra szkolnictwa 

wyższego uruchomione zosta­
ną w roku akademickim 
1957/58 nowe kierunki stu­
diów: filozofii i socjologii na

Badania zabytków 
i obrzędowości
X Wielkopolsce

(Inf. wł.).
Z inicjatywy Zakładu Etno­

grafii UAM w Poznaniu i przy 
pomocy Wydziału Kultury Pre 
zydium WRN, przystąpiono do 
badań w zakresie zabytkowej 
architektury regionów Wiel­
kopolski.

Kolejno badania prowadzo- 
ne będą w okolicach Kępna, 
Kalisza, Wągrowca, Piły i No­
wego Tomyśla. Zespół etno­
grafów pod kierownictwem dr 
^arii Frankowskiej zajmować 
si? będzie również badaniami 
4 zakresu obrzędowości (wjc)

Uniwersytecie im. Marii Cu- 
rie-Skłodowskiej w Lublinie, 
socjologii, filologii angielskiej, 
nauk pedagogicznych, archeo­
logii i etnografii na Uniwersy­
tecie Łódzkim, filologii romań­
skiej, filologii klasycznej, etno 
grafii i nauk pedagogicznych 
na Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, filo­
zofii i filologii klasycznej na 
Uniwersytecie im. Mikołaja Ko 
pernika w Toruniu, socjologii 
na Uniwersytecie Warszaw­
skim i nauk pedagogicznych 
oraz historii sztuki na Uniwer 
sytecie Wrocławskim.

Przyjmowanie kandydatów 
na nowe kierunki studiów roz 
pocznie się w najbliższym cza­
sie.

Ponadto minister szkolnictwa 
wyższego wyraził zgodę na or 
ganizowanie wydziału prawra 
na Uniwersytecie im. Miko­
łaja Kopernika w Toruniu 
oraz studium filologii germań­
skiej na Uniwersytecie War­
szawskim.

Kongresmen
T. Machrowicz
spotkał się
i posłami na Sejm

WARSZAWA (PAP).
17 bm. przewodniczący pol­

skiej grupy Unii Międzyparla­
mentarnej pos. Leon Krucz­
kowski podejmował obiadem 
przebywającego w Polsce i ba 
wiącego ostatnio w Poznaniu 
na MTP p. Tadeusza Machro- 
wicza, członka Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych A. P.

W czasie obiadu wymienio­
no toasty.

P. Machrowicz w swoim to­
aście przekazał skierowane w 
liście gubernatora stanu Mi­
chigan G. M. Williamda po-
zdrowienia dla narodu 
skiego.

pol-

Inicjatywa 
powołania 
spółdzielczego banku 
rzemiosła i handlu

LUBLIN (PAP)
Z inicjatywy rzemieślników 

i— członków spółdzielni zaopa­
trzenia i zbytu, pracowników 
Izby Rzemieślniczej oraz cechu 
rzemiosł różnych powołano ko­
mitet organizacyjny, którego 
celem jest założenie spółdziel­
czego banku rzemiosła i handlu 
w Lublinie.

Zadaniem banku spółdziel­
czego, obok gromadzenia wpłat 
oszczędnościowych, byłoby kre­
dytowanie rzemieślników pry­
watnych kupców oraz chałup- 
mków.

2/3 transakcji importowych
dotyczy artykułów konsumpcyjnych

(Inf. wł.)
W niedzielę i poniedziałek 

polskie centrale handlu zagra­
nicznego zawarły dalsze trans­
akcje na łączną kwotę 55 min. 
rubli, zwiększając tym samym 
swoje obroty na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich do 
178 min. rubli. Z sumy tej 
przypada 116,3 min. rubli na 
eksport, w tym ponad 54 min. 
rubli na sprzedaż maszyn i u- 
rządzeń- Większość różnych ar­
tykułów, bo o wartości 66 min. 
rubli, wyślemy do krajów Eu­
ropy wschodniej. W czasie Tar 
gów zakupiliśmy za granicą 
różne, potrzebne W naszym kra 
ju, artykuły za 61,7 min. rubli, 
w tym za 33,4 min. rubli w kra 
jach zachodnich. Będą to w 2/3 
artykuły konsumpcyjne, które 
uzupełnią w najbliższym czasie 
zaopatrzenie rynku.

Najwięcej transakcji zawarła do­
tychczas centrala „Auimex” —- za 
kwotę ponad 21 min. rubli. Drugie 
miejsce zajmuje „Centrozap” z 
obrotem w wysokości 17 min. ru­
bli. Wśród pozostałych polskich 
central największe obroty uzyska­
ły: „Ciech” — 15 min. rubli, „Imp- 
ekmetal” — 12 min. rubli i CSR 
„Samopomoc Chłopska” — 12 min. 
rubli.

Czytelników niewątpliwie za­
interesują wiadomości o poważ 
niej szych zakupach towaro­
wych na zaopatrzenie rynku. 
W najbliższym czasie otrzyma­
my z NRD 600 tys. tanich ze­
garków bezkamieniowych, a w 
przyszłości zakupimy jeszcze 
dalsze 400 tysięcy takich zegar 
ków, aby pokryć duże zapotrze 
bowanie w kraju. NRD dostar­
czy nam też za 1600 tys. rubli 
pięknej konfekcji damskiej i bie 
lizny perlonowej. Zakupiliśmy 
ponadto maszyny krawieckie, 
tak zwane okrętarki, za 2100 
tys- rubli, a na Węgrzech 35 
tys. maszynek do mielenia mię­
sa, które będą dostarczone w 
tym roku.

Oczywiście, przy lepszej pracy 
przemysłu maszynki do mięsa mo­
glibyśmy produkować sami w wię­
kszych ilościach, ale w przeciwień 
stwie do innych dziedzin, w fa­
brykach tej branży nie widać ini­
cjatywy w kierunku zwiększenia 
produkcji. Jak twierdzą fachowcy 
tej branży, sporządzenie dokw- 
mentacji na maszynkę do mięsa

pochłonie około 4 miesięcy(!), dal­
sze tygodnie zajmie sporządzenie 
prototypu, a więc zwiększenie pro 
Aukcji maszynek może nastąpić 
dopiero... w przyszłym roku.

W poniedziałek sprzedaliśmy 
między innymi za 2 min. rubli 
grubej blachy z Nowej Huty — 
Finlandii i cynk w blokach war 
tości 2,5 min. rubli Niemieckiej 
Republice Federalnej. (L)

Nowe kontrakty 
handlowe i transakcje 

kompensacyjne
We wtorek zawarto dalsze trans­

akcje handlowe. Między innymi 
sprzedaliśmy 500 m5 papierówki 
NRF, 300 ton cykorii Francji oraz 
1? koni cyrkowych, 70 ton dzi­
czyzny, ISO ton mrożonej masy 
jajowej i 20 ton jajowego prosz­
ku Szwajcarii. Pianina, artykuły 
gospodarstwa domowego, żyłkę ry 
backą i różne narzędzia o łącznej 
wartości blisko 1100 tys. rubli wy­
ślemy Turcji, aparaturę optyczną 
Brazylii, maszyny do szycia kup­
com z Libanu, tkaniny bawełnia­
ne o łącznej wartości 2 milionów 
franków belgijskich Kongo Bel­
gijskiemu.

Centrale handlu zagranicznego 
zamówiły w różnych firmach ar­
tykuły na zaopatrzenie rynku. M. 
in. centrala „Varimex“ sprowadzi 
sprzęt medyczny, sztuczne oczy i 
zegarki z NRD, części do akor­
deonów i akordeony z Włoch, 
maszynki do strzyżenia włosów i 
części do pianin z NRF, maszyny 
do szycia ze Szwecji, a za 4 mil. 
rubli z CSR sprzęt używany w 
gospodarstwie domowym, a więc 
elektryczne pralki, roboty domo­
we i odkurzacze.

Polskie centrale zamówiły m. in. 
24 różnego rodzaju maszyn z
NRD i Czechosłowacji.

Ponadto uzyskamy różne 
kuły w ramach transakcji 
pensacyjnych np. za szkło

arty- 
kom- 
orna-

mentowe i zbrojone szmaty weł­
niane z Holandii, belgijskie for­
niry o wartości 176 tys. rubli w 
zamian za tenisówki oraz aparaty 
z NRF do wykrywania uszkodzeń 
kanalizacji w zamian za maszyny.

0)

Tym razem w Pleszewie

blice Indii, 
stanowiska 
skiego.

odwołując z tego 
Jerzego Grudziń-

Juliusz Katz-Suchy, urodzony w 
1912 r., odbywał studia uniwer­
syteckie w Krakowie, Pradze i 
Warszawie, uzyskując stopień dok­
tora prawa. Od 1931 r. rozwija! 
działalność polityczną i publicy­
styczną w ruchu robotniczym. W 
okresie wojny przebywał w Cze­
chosłowacji i Anglii. Od 1945 r. pra 
cuje w polskiej służbie zagranicz­
nej, zajmując kolejno stanowiska 
attache prasowego ambasady pol­
skiej w Londynie, delegata Polski 
do Rady Bezpieczeństwa, stałego 
delegata Polski w ONZ, dyrektora 
Polskiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych i radcy ministra 
spraw zagranicznych, do spraw 
organizacji międzynarodowych.

^5-
Prezes Rady Ministrów Józef 

Cyrankiewicz przyjął w dniu 17 
bm. nowomianowanego ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego PRL w Republice Indii Ju­
liusza Katza-Suchego.

Nadużycia
na pół miliona złotych

(Inf. wl.)
W Polskich Zakładach Zbożo­

wych — Oddział w Gostynia — 
ujawniono nadużycia gospodarcze 
na sumę ponad 550 tys. zł. Fał­
szowanie dokumentów księgowych 
szeregu przedsiębiorstw pozwoliło 
jedenastoosobowej grupie pracow­
ników PZZ systematycznie doko­
nywać kradzieży na przestrzeni 
od III kwartału 1955 r. do kwiet­
nia br.

Podejrzanych o kradzież — z 
głównym księgowym Ludwikiem 
Każmierowskim na czele — aresz-
towano. Dalsze śledztwo
sprawie prowadzone

r tej 
przez

Prokuratnp Woje»odt*a w Po-

Omal nie tragedia
(Inf. wł.)

Jeszcze nie przeminęło echo 
wstrząsającej katastrofy przy ul. 
Bnżańskiej w Poznania, a niewie­
le brakowało, aby podobny wy­
padek zdarzył się w Pleszewie.

17 bm. przez Pleszew przejeż­
dżała samochodem ciężarowym 
„Star-20“ wycieczka ze Szkoły 
Górniczej w Częstochowie. Ucznio­
wie jechali na MTP. W pewnym 
momencie kierowca Stanisław Bo­
recki chcąc wyminąć spadającą z 
roweru Danutę Banaszak, skręcił 
w bok i samochód uderzył w drze­
wo. w rezultacie Borecki i Ba- 
naszakówna doznali ciężkich, a 12 
pasażerów powierzchownych obra­
żeń. Cała 12-tka zaraz po opatrze- 
niu ran opuściła szpital udając się

Delegacja litewska 
z wicepremierem Kazysem 
przybywa
do Poznania

(Inf. wł.).
Równocześnie w Polsce s 

Litwie odbywać się będą w 
dniach od 22 bm. do 1 lipca 
obchody poświęcone zbliżeniu 
polsko-litewskiemu.

W Poznaniu powstał Komi­
tet Obywatelski, w którego 
skład weszli przedstawiciele 
nauki, literatury, sztuki, ak­
tywu TPPR i środowisk ro­
botniczych pod przewodnic­
twem red. Fr. Hryniewicza — 
Barańskiego. Komitet opra­
cował obszerny program ob­
chodu, który obejmie zarów­
no powiaty jak i Poznań. W 
akcji weźmie udział koło lek­
torów TPPR. Program przewi 
duje wieczór koncertowy z 
udziałem Chóru Męskiego i 
Chłopięcego pod dyr. Stuli­
grosza w pierwszych dniach 
•przyszłego tygodnia i poga­
danki o Litwie z występami 
artystycznymi w 13 wielkopol 
skich Domach Kultury i w 
innych żywszych ośrodkach 
kulturalnych w wojewódz­
twie.

Na „Dni Litewskie1' przy­
będą trzy grupy naj wybitniej 
szych przedstawicieli nauki i 
kultury litewskiej, którzy od­
wiedzą wszystkie najważniej­
sze ośrodki miejskie. Po przy- 
jeżdzie do Warszawy pierwsza 
grupa z wiceprezesem Rady 
Ministrów LSRR Prejkszasem 
Kazysem na czele przybędzie 
bezpośrednio do Poznania 23 
bm. W skład tej grupy oprócz 
ministra Kazysa wchodzą wi­
ceprzewodniczący Litewskiej 
Akademii Nauk Juozas żiug- 
żda. dyrektor Instytutu Języ­
ka Litewskiego Akademii Na­
uk prof. Konstan Kor- 
sakas, prof. Uniwersytetu 
im. Kapsukasa Irena Kost- 
kevicziute oraz literat Ed- 
wardas Mieżalaitis.

Goście litewscy spotkają się 
w poniedziałek 24 bm. z nau­
kowcami poznańskimi w UAM, 
z przedstawicielami społe­
czeństwa w Nowym Ratuszu 
oraz zwiedzą Stary Ratusz, 
Muzeum Narodowe i Muzeum 
Prehistoryczne. łfrj



Aa szerokim świecie

Zaczyn
przyjazm

(A PI)
N iedawno rozstrzygnięty 

został konkurs, ogłoszony 
przez Radę Frontu Narodo­
wego NRD, na najlepszy o- 
pis przeżycia zioiązanego z 
polską książką. Konkurs ten 
rozpisany był z okazji obcho 
dzonego zv ubiegłym roku w 
Niemieckiej Republice De-
mokra tycznej
przyjaźni niemiecko - pol­
skiej".

Pierwszą nagrodę otrzy­
mała praca Erny Schdne- 
mark, nauczycielki z miej­
scowości Bad Doberan. Pra­
ca ta została obecnie wydru­
kowana w tygodniku kultu­
ralno-społecznym „Sonn- 
tag“>

Erna Schonemark opisuje je­
den z wieczorów, regularnie u. 
rządzanych w Bad Doberan, na 
którym zebrała się grupa ko­
biet należących do Związku Ko 
biet Niemieckich. Wieczory te 
poświęcane są dyskusjom nad 
różnymi książkami. Tym razem 
nauczycielka przyniosła „Pa­
miątkę z Celulozy” Igora Ne- 
verlego. Nie czytała jej ze­
branym, lecz po prostu opowie­
działa o losach bohaterów po­
wieści. Słuchaczki prosiły 
przedtem, żeby lektorka przy­
niosła jakąż ciekawą książkę, 
ale — jak mówiły — „coś bez 
polityki, tylko tak, od serca”. 
„Pamiątka z Celulozy” spełnia­
ła to życzenie: była bardzo „od 
serca”, a jednak jest przecież 
książką na wskroś polityczną.

Zawiązała się długa I cieka­
wa rozmowa. Słuchaczki z uzna 
niem mówiły o książce, która 
je silnie wzruszjda i bardzo 
wiele im przypomniała. Porów­
nywały one swoje własne ży­
cie i losy swych rodzin z losa­
mi Madzi i Szczęsnego, z ży­
ciem jego ojca i sióstr. Rozmo­
wa jednak nie ograniczyła się 
wyłącznie do książki. Stop­
niowo przeszła oną na sprawy 
stosunków między sąsiednimi 
krajami, na sprawę granicy na 
Odrze i Nysie. I wówczas jedna 
z uczestniczek wieczoru powie­
działa:

— Wielu Niemców może od­
czuwa jeszcze jako bolesną am 
putację to, że ziemie za Odrą 
i Nysą do nas nie należą; win­
ne są temu wojna hitlerowska 

i i niemiecka przeszłość. Ale na. 
sze dzieci powinny się uczyć, 

I że ta „amputacja” chroni cały 
: naród przed nowym zakaże- 
, niem krwi.

i Wieczór ten — jak pisze Er­
na Schonemark — stał się po­
czątkiem przyjaźni. Jego uczest 

I niczki postanowiły wysłać li- 
{ sty i upominki matkom i dzie­

ciom robotników pracujących 
j w Fabryce Celulozy im. March 

lewskiego we Włocławku.
Z

Tygodnia,

Premier ChRL przyjął byłego 
premiera Francji, Edgara 
Faure. Na zdjęciu (od leioej): 
Czang Hsi-dżo — przewodni­
czący Instytutu Spraw Zagra­
nicznych, pani Faure, Edgar 

Faure i Czou En-lai.
CNF

W Chinach 
nieobowiązkowi 
muszą odejść

PEKIN (PAP).
Jak podaje agencja Nowych 

Chin, Rada Państwowa ChRL 
opublikowała w dniu 17 bm. 
rozporządzenie o usunięciu ze 
stanowisk dwóch zastępców 
przewodniczącego Komitetu 
Ludowego prowincji Kuangsi- 
Hao Czung-szi i Tsioi-czou 
oraz jednego z wyższych 
urzędników administracji, za 
niewywiązywanie się ze 
swoich obowiązków.

Osoby te nie przypilnowały 
rozdzielenia we właściwym 
czasie artykułów żywnościo­
wych wśród ludności tego re­
jonu dotkniętej klęska po­
wodzi.

NA POSIEDZENIU stałego korni 
tetu Ogólnochińskiego Zgromadzę 
nia Przedstawicieli Ludowych po­
stanowiono odznaczyć orderami i 
medalami różnych stopni 102.531 
osób, za wzorową służbę, w okre­
sie walk rewolucyjnych w Chi­
nach.

AMMON HENNACY, współre­
daktor nowojorskiego dziennika 
katolickiego — „Catholic Wor- 
ker“ pikietował w poniedziałek 
pod siedzibą lokalnego urzędu 
amerykańskiej komisji do spraw’ 
energii atomowej w Las Vegas, 
protestując w ten sposób przeciw­
ko próbom atomowym dokonywa­
nym obecnie przez USA na pu­
styni Nevada.

RZĄD LUKSEMBURGA po prze 
prowadzeniu konsultacji z przed­
stawicielami Belgii i Holandii 
postanowił złagodzić ograniczenia 
w handlu z Chińską Republiką Lu 
dową.

Opublikowanie 
lutowego 

przemówienia 
Mao Tse-tunga
PEKIN (PAP).
27 lutego br. Mao Tse-tung 

wygłosił na Najwyższej Kon­
ferencji Państwowej przemó­
wienie na temat sprzeczności 
wewnętrznych w Chinach. 
Obecnie przemówienie to zo­
stało opublikowane w Pekinie 
pt. „O właściwym traktowa­
niu sprzeczności wśród mas 
ludowych". Tekst liczy ponad 
17 tysięcy słów i jak stwier­
dza się we wstępie, autor 
przejrzał tekst przemówienia 
przed opublikowaniem i doko­
nał pewnych uzupełnień. Opu 
blikowany tekst przemówie­
nia zawiera następujących 12 
rozdziałów:

1. Dwa różne typy sprzeczno 
ści.

2. Zdławienie kontrrewolu­
cjonistów.

3. Spółdzielczość rolnicza.

JAPOŃSCY PRZEMYSŁOWCY, 
którzy przebywali 3 miesiące w 
ChRL, oświadczyli, że zawarli w 
tym kraju kontrakty handlowe na 
sumę około 3.360 tysięcy dolarów.

Pierwszy dzień
wizyty przyjaźni w NRB

4. Problem 
kupców.

5. Problem
6. Kwestia 

rodowych.

przemysłowców i

intelektualistów, 
mniejszości na-

7. Planowanie powszechne, 
wszechstronne rozważenie i 
podjęcie właściwych kroków.
8. „Niech rozkwita sto kwia­

tów i niechaj rywalizuje z 
sobą sto szkół myśli" i „dłu­
gotrwałe współistnienie i wza 
jemny nadzór".

9. W sprawie zakłóceń wy­
woływanych przez niewielką 
ilość ludzi.
10. Czy możliwe jest prze­
kształcenie złych rzeczy w 
dobre.
11. Praktyka oszczędności.
12. Droga Chin do uprzemysło 
wienia.

Kandydat 
na nowego premiera 
Kanady

ArOlFY JORK (PAP).
W dniu 18 bm. dotychcza­

sowy premier Kanady Saint 
Laurent złożył oficjalnie dy­
misję swego gabinetu na ręce 
przedstawiciela królowej El­
żbiety w Kanadzie, Mas- 
sey‘a. Na życzenie Massey‘a 
misji utworzenia pierwszego 
od 22 lat rządu konserwatyw­
nego podjął się przywódca 
partii konserwatywnej John 
Diefenbaker, który wyraził 
jednocześnie zgodę na objęcie 
funkcji premiera.

KOPALNIE WĘGLA otrzymały 
w ostatnim okresie 138 samocho­
dów osobowych z tzw. puli dewi­
zowej, przysługującej kopalniom 
za ponadplanowe wydobycie wę­
gla.

ZNANI PISARZE RUMUŃSCY 
poeta Maria Banus oraz drama­
turg Horią Lovinescu przyjechali 
do Polski. W czasie swego poby­
tu w Polsce goście rumuńscy 
zwiedzą nasz kraj oraz nawiążą 
bezpośrednie kontakty z pisarzami 
polskimi.

AUTOBUSY POSPIESZNE uru­
chomiła najstarsza w kraju Spół­
dzielnia Pracy Komunikacyjno- 
warsztatowa w Lublinie. Trasę 
długości 125 km autobusy te bę­
dą przebywały w czasie o półto­
rej godziny krótszym od dotych­
czas obowiązującego rozkładu jaz 
dy-

18 BM. OPUŚCIŁA POLSKĘ 14- 
osobowa grupa górników angiel­
skich i szkockich, należących do 
Narodowego Związku Górników 
(NUMW), która bawiła w naszym 
kraju na zaproszenie Związku Za­
wodowego Górników.

SĄD WOJEWÓDZKI w Kato­
wicach skazał na karę śmierci 
ośmiokrotnego przestępcę 24-let- 
niego Wojciecha Zielińskiego, któ 
ry w grudniu ub. roku, krótko po 
wyjściu z więzienia, zamordował 
w celach rabunkowych właścicie­
la sklepu „Podarunek” w Kato­
wicach.

W LASACH województw: kra­
kowskiego, lubelskiego i rzeszow­
skiego przystąpiono do zbioru czar 
nych jagód. Tegoroczne zbiory 
zapowiadają się pomyślnie.

Premier Cejlonu
wypowiada się za

rozszerzeniem stosunków z Polską
COLOMBO (PAP)
„Polska odgrywa ważną ro­

lę w historii Europy. My, na 
Cejlonie, żywimy dla narodu 
polskiego przyjazne uczucia i 
ma nadzieję, iż między naszy 
mi krajami już wkrótce na­
wiązane zostaną stosunki dy­
plomatyczne, handlowe i in­
ne" • — oświadczył premier 
Cejlonu Bandaranaike w 
krótkiej wypowiedzi udzielo­
nej korespondentowi PAP.

Wypowiedzi tej premier Cej 
Tonu udzielił na konferencji 
prasowej, która odbyła się w 
Colombo w poniedziałek.

Podczas konferencji dzien­
nikarze zagraniczni, którzy 
przebywają obecnie w stolicy

Cejlonu, zadali premierowi 
Bandaranaike wiele pytań 
dotyczących przede wszyst­
kim stanowiska rządu cejloń- 
skiego w różnych kwestiach 
międzynarodowych. Banda­
ranaike oświadczył między 
innymi, że Cejlon prowadzi 
konsekwentną politykę nie 
uczestniczenia w blokach. Na 
turalnym wynikiem tej poli­
tyki jest nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych i han­
dlowych z krajami socjali­
stycznymi. Podstawą polityki 
zagranicznej Cejlonu są za­
sady pokojowego współistnie­
nia i współpracy. Premier wy 
raził przekonanie, że gdyby 
wszystkie państwa poparły 
5 zasad pokojowego współist-

I nienia, to pokój byłby zapew 
' niony.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nej troski są problemy posia­
dające istotne znaczenie dla 
utrwalenia pokoju w Europie, 
umocnienia bezpieczeństwa 
naszych krajów i ich dalszego 
pokojowego, socjalistycznego 
rozwoju. Pomimo niewątpli­
wych postępów na drodze ku 
pokojowi i pokojowemu współ 
istnieniu, obu naszym naro­
dom zagraża rosnące niebez­
pieczeństwo zbrojeń atomo­
wych w centrum Europy i 
wojenne plany kół imperia­
listycznych i rewizjonistycz- 
no-odwetowych. Kraje nasze 
łączy jednolita postawa w 
sprawach umocnienia pokoju. 
Łączy nas dążenie do zbudo­
wania socjalizmu w naszych 
krajach.

Wspólne są interesy klasy 
robotniczej i mas pracują­
cych obu naszych krajów bu­
dujących socjalizm, wspólne 
są interesy wszystkich kra­
jów całego wielkiego obozu 
socjalizmu, którego zwartość 
i siła jest siłą każdego z nich

lllllllllllffllffllllllllllllllB^
MUZEUM NARODOWE 

W KOPENHADZE 
tym roku Duńskie Muzeum 

Narodowe w Kopenhadze ob­
chodzi 150-lecie swego istnie­
nia. Muzeum to należy do cie­
kawszych w świecie, szczegól­
nie jeżeli chodzi o zbiory etno­

graficzne i archeologiczne.
Na zdjęciu: „Słoneczny wóz", 
symbolizujący — według ów­
czesnych wierzeń — ruch słoń­
ca. Wykonany przez artystę
duńskiego około 1000 
z brązu i ozdobiony 

ze zlotu.

lat temu 
płytkami

GAF

z osobna. Jest rzeczą pierwszo 
rzędnej wagi, że między Pol­
ską Rzeczypospolitą Ludową 1 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną ukształtowały się 
stosunki oparte na przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej. Stosunki takie leżą bo­
wiem w interesie obu naszych 
narodów oraz w interesie po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Doświadczenia historii 
wskazują dobitnie, że stosun­
ki między narodem polskim a 
narodem niemieckim posiada­
ją niezwykle doniosłe znacze­
nie dia pokoju w Europie.

Wierzymy głęboko w możli­
wość trwałego, pokojowego 
ułożenia stosunków między­
narodowych, celowość wszech 
stronnej współpracy między 
wszystkimi państwami nie­
zależnie od ich ustroju. Jes­
teśmy też przekonani, że po­
stępy w tej dziedzinie mieć 
będą duże znaczenie dla wa­
szej walki o przyszłość Nie­
miec. Polska Rzeczpospolita 
Ludowa uważa za jedną z 
podstawowych zasad swej poli 
tyki stałe rozwijanie przyjaź­
ni z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, przyjaźni, któ­
ra jest wielkim osiągnięciem 
obu naszych krajów.

Pragniemy też dobrych sto 
sunków z całym narodem nie­
mieckim, pragniemy, aby na­
sza granica na Odrze i Nysie 
łużyckiej nigdy nie dzieliła, 
a zawsze łączyła w pokoju i 
przyjaźni naród polski i cały 
naród niemiecki. Radzi też 
jesteśmy, że w Niemieckiej 
Republice Federalnej — po­
mimo odmiennej polityki kół
rządowych za pokojową

miejscowości w
zostało całkowicie odcię­

tych od świata.

naście 
Padu

Kilka- 
dolinie

DYREKTOR KANAŁU SUESKIE- 
GO Mahmoud Younis udał się do 
Włoch w’ celu zawarcia z firmami 
włoskimi umów na zakup nowych 
urządzeń dla Kanału.

SYTUACJA WE WŁOSZECH 
PŁN. jest nadal groźna. Z powo­
du ulewnych deszczów, jakie pa­
dały tam w ciągu kilku ostatnich

PREMIER GRECJI Constantine 
Karamanlis przyjął zaproszenie pre 
zydenta Nassera do złożenia wi­
zyty w Egipcie pod koniec sierp­
nia br.

PONAD 60 JEDNOSTEK mary­
narki wojennej NRF rozpoczęło 
tygodniowe manewry.

dni, wylało wiele rzek.

Inicjatywa nadziei

*
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*
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Zwięzła, trzypunktowa propozycja radziecka 
w sprawie zaprzestania prób z bronią ato­
mową i wodorową, przetłumaczona na język 

praktycznych rezultatów oznacza bardzo wiele. 
Gdyby propozycja ta została przyjęta, przez trzy 
lata nie odbywałyby się eksperymentalne wy­
buchy, działać zaczęłaby międzynarodowa ko­
misja kontroli, co stanowiłoby pierwszy krok 
na drodze uruchomienia międzynarodowego sy­
stemu inspekcji i kontroli. Miałoby to duże zna­
czenie dla odbudowy zaufania w stosunkach 
między mocarstwami. Przełamany zostałby 
martwy punkt w rokowaniach rozbrojenio­
wych, co pozwoliłoby ludziom jaśniej spojrzeć 
w przyszłość.

Na temat prób z bronią atomową i wodoro­
wą wypowiedzieli się niedawno na łamach tran 
cuskiego tygodnika „L‘Express” trzej wybitni 
uczeni: bawiący obecnie w Polsce najwyższy ko 
misarz do spraw energii atomowej — Francis 
Perrin, Louis Bourgnard i Filip Lheritier. Ich 
zdaniem, jednym z głównych niebezpieczeństw, 
jakie rodzą eksperymentalne eksplozje, jest o- 
swajanie ludzi z myślą o możliwości wojny ato­
mowej, która byłaby największą zbrodnią 1 
katastrofą o nieobliczalnych skutkach. Eksplo­
zje służą doskonaleniu straszliwej broni, pod­
czas gdy wysiłki ludzkie powinny iść w kierun­
ku odwrotnym — eliminowania groźby wojny, 
w której broń ta znalazłaby zastosowanie.

Radzieckie propozycje idą po tej właśnie li­
nii. Zakładają one początkowo zawieszenie bro­
ni na kilkuletni okres, licząc się z realnymi 
możliwościami. Idzie o to, że ani Stany Zjed­
noczone, ani Wielka Brytania nie byłyby skłon-
ne do zawarcia porozumienia w tej 
czas nieokreślony. Wołałyby nawet 
do jednego roku, ponieważ — Jak 
..New York Herald Tribune” — nie

sprawie na 
go skrócić 
zdradził to 
przewidują

przeprowadzenia poważniejszych doświadczeń 
w ciągu najbliższych 12 miesięcy. Również An­
glicy po obecnej serii eksperymentalnych eks­
plozji przerwą je na Jakiś czas.

Czy więc można liczyć się z konkretnymi moż 
llwościami Jakiegoś porozumienia?

Sądząc z oddźwięku jaki znalazła propozycja 
radziecka w politycznych kołach stolic za­

chodnich i w prasie światowej, ta nowa inicja­
tywa była dla wielu polityków zaskoczeniem. 
Nie sądzili oni, by Zorln wystąpił z nowymi 
wnioskami, zanim Stassen nie przedłoży Pod-

komisji Rozbrojeniowej ONZ amerykańskich 
propozycji. Czynniki oficjalne w Waszyngtonie 
oceniły radziecką propozycję jako zasadniczy 
krok naprzód w porównaniu z uprzednio zaj­
mowanym stanowiskiem przez ZSRR. Koła po­
lityczne Londynu podkreślają, że. wyrażając 
zgodę na Instalację punktów kontrolnych na 
swym terytorium, Związek Radziecki przyjął 
ważną tezę Zachodu. Przyjęcie zasady inspek­
cji opartej na wzajemności kładzie kres jedne­
mu z głównych punktów spornych. W związku 
z tym warto zwrócić uwagę na nie pozbawioną 
gorzkiej ironii wypowiedź waszyngtońskiego 
korespondenta Agencji Reutera, który stwier­
dził, że „eksperci waszyngtońscy maja duże 
trudności w wykazaniu wad nowego projektu 
radzieckiego 1 dlatego — pisze on dalej — są­
dzi się, że projekt ten, a zwłaszcza jego część 
dotycząca utworzenia sieci punktów kontrol­
nych pozwala żywić nadzieję, iż tym razem w 
dziedzinie rozbrojenia osiągnie się coś konkret­
nego.”

Nie dajmy się Jednak powodować wyłącznie 
głosom optymistów. To prawda że radziec­

kie propozycje wywołały wiele pozytywnych 
odgłosów w różnych kołach stolic zachodnich, 
że są poważnie oceniane, lecz prawdą jest rów­
nież i to, iż istnieje przeciw tym propozycjom 
dość silna opozycja. Występuje ona między in­
nymi z argumentem, mówiącym o „niedosta­
teczności” przerwania eksperymentów z bronią 
atomową 1 wodorową jako gwarancji bezpie­
czeństwa 1 domaga się porozumienia obejmują­
cego wszystkie inne rodzaje broni. Mówi się w 
tych kołach o wstępnym układzie rozbrojenio­
wym, ale przecież Zwjązek Radziecki od daw­
na układ taki proponuje. Na czymże więc po­
lega trudność? Pewne światło na te sprawy rzu­
ca mała niedyskrecja agencji United Press, któ­
ra doniosła z Waszyngtonu, że istotną przyczy­
ną trudności jest brak jednolitego poglądu w 
łonie rządu amerykańskiego na sprawę roz­
brojenia. Nie jest również od rzeczy przypom­
nieć, że przeciwko porozumieniu amerykańsko- 
radzieckiemu w sprawie rozbrojenia podnoszą 
się sprzeciwy ze strony Londynu i Paryża. 
Wpływy tych kół mogą silnie zaciążyć na opóź­
nieniu osiągnięcia konkretnych wyników przez 
Podkomisję Rozbrojeniową. W każdym razie 
jednak kolej przypada teraz na propozycje ze
strony Zachodu. T. R.

*

drogą rozwoju Niemiec, za 
dobrymi stosunkami z Polską 
i innymi sąsiadami Niemiec, 
wypowiadają się poważne"*! 
stale rosnące siły polityczne, 
a zwłaszcza siły polityczne 
klasy robotniczej.

Wspólne cele i wsnólne in­
teresy łączą oba nasze kraje, 
obie nasze partie. Wierzymy, 
że duch naszych rozmów I ich 
wyniki odpowiadać będą 
wspólnocie naszych intere­
sów w sprawach najważniej­
szych dla pokoju i socjaliz­
mu.

Przemówienie Władysława Go­
mułki zostało serdecznie przyjęte 
przez tłumy mieszkańców Berli­
na, zebrane na pobliskim placu. 
Następnie Władysław Gomułka 1 
Józef Cyrankiewicz przeszli przed 
kompanią honorową.

Obaj przewodniczący naszej de­
legacji wraz z gospodarzami nie­
mieckimi wsiadają do otwartych 
samochodów i jadą do Nieder- 
schónhausen, gdzie zamieszkają 
na czas pobytu w NRD.

O godzinie 12.30 w sali ob­
rad gmachu Rady Ministrów 
NRD rozpoczęły się rozmowy 
między rządami PRL i NRD.

Na krótko przed rozpoczę’ 
ciem obrad dziennikarze i fo­
toreporterzy obejrzeli sale.

Jak się dowiadujemy, roz­
mowy dotyczyły przede wszyst 
kim współpracy gospodarczej 
między obu krajami.

Wizyta delegacji polskiej w 
NRD ma trwać 3 dni.

Zawistni rywale 
zamordowali

**

szczęśliwego narzeczonego
RZESZÓW (PAP)
Tragicznie skończyła się dla 27- 

letniego Jana Kawy z Różanki, 
pow. Strzyżów, ostatnia wizyt* U 
narzeczonej. Kiedy ok. godz. s3 
J. Kawa wyszedł od narzeczonej, 
napadli nań dwaj zawistni, a 
mniej szczęśliwi rywale — Alfred 
Książek i Tadeusz Pas ze wsi 
Grodzisko.

Wynik bójki, jaka się wywią­
zała, był tragiczny: Jan Kawa, u- 
derzony kilkakrotnie drągiem 3 
kawałem żelaza w głowę, dozna 
pęknięcia czaszki i po kilku go­
dzinach zmarł, natomiast obaj na" 
pastnicy zostali dotkliwie pora­
nieni nożem przez broniącego się 
Kawę i w stanie ciężkim przewie­
zieni do szpitala w Rzeszowie.

MO prowadzi w tej apra^ 
szczegółowe śledztwo.a 145 Str. 2



Wiotkie i małe kłopoty
szkol n ict w a wyższego

Wywiad A PI 
z ministrem 
Si. Ziółkowskim

Ostatnio coraz częściej mówi się
p pewnej nadprodukcji inteligen­
cji. Czy jest to wynik złego gospo 
darowania kadrami, czy trudności 
wynikają ze zbyt wielkich skupisk 
absolwentów w ośrodkach studenc 
kich? Czy też może przy rozbudo­
wie wyższych uczelni nie wzięto 
pod uwagę realnych potrzeb na- 
szej gospodarki?

— Oddziałują tu wszystkie 
zawarte w pytaniu czynniki, 
jednakże zadecydowała nieu- 
ąiiejętność planowania gospo­
darczego i nieznajomość na­
szych potrzeb. Przystępując do 
planu 6-letniego zakładaliśmy 

na przykład — budowę sze­
regu kanałów, regulację rzek 
jtp. Zamierzenia te wymaga­
ły kadry specjalistów. Plan nie 
został zrealizowany — pozo­
stał nadmiar inżynierów bu­
downictwa wodnego.

Czy w tej sytuacji słusznie znie- 
giono nakazy pracy, dające moż­
ność planowego rozmieszczania 
absolwentów, które przy obecnych 
trudnościach młodzież chętnie by 
przyjęła?

— Wyszła specjalna uchwa­
la zobowiązująca Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej do 
znalezienia prący absolwen­
tom, którzy przez okres 3 mie 
sięcy po ukończeniu studiów 
pozostaną bez zajęcia. To za­
bezpieczenie jest zupełnie wy­
starczające. Zniesienie naka­
zów pracy usunęło elementy 
przymusu i pewną nienormal­
ność w stosunkach między pra 
codawcą, a absolwentem.

Od wyjazdów na prowincję czę­
sto odstraszają absolwentów trud­
ności lokalowe. Czy w tej kwestii 
przewiduje się jakieś ułatwienia, 
czy istnieje tu współpraca mini­
sterstw — Szkolnictwa Wyższego 
oraz Pracy i Opieki Społecznej?

— Jest charakterystyczne, że 
straszak ten odnosi się tyl­
ko do prowincji. Nie wchodzi 
zaś w rachubę, jeżeli idzie o 
Warszawę i inne duże miasta. 
Niemniej jednak, żadne dodat­
kowe ułatwienia nie są tu prze 
widywane. Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego nie może po­
nosić odpowiedzialności za za­
trudnienie — my dajemy wy­
kształconych ludzi. Jednakże 
w obecnym trudnym okresie 
istnieje współpraca wspomnia 
nych ministerstw. Pośredni­
ctwem pracy zajmują się wyż 
we uczelnie, do których za­
kłady pracy zgłaszają swoje 
zapotrzebowania. Uczelnie we 
własnym zakresie starają się 
znaleźć zatrudnienie dla swo­
ich absolwentów. Gdy to za­
wiedzie — obowiązek ten, zgo­
dnie z uchwałą, spada na Min. 
Pracy i Opieki Społ.

Jak w tej sytuacji (chodzi o nad 
produkcję inteligencji) wyglądają 
przyjęcia na wyższe uczelnie? Mo­
że Pan Minister będzie uprzejmy 
poinformować nas, czy przewiduje 
się likwidację poszczególnych wy. 
działów?

— Limit przyjęć na nowy 
rek akademicki zmniejszono 
o około 25 proc. Oczywiście,

różnie to wygląda na poszcze­
gólnych wydziałach. Np. na 
fizyce, matematyce i medycy­
nie ilość miejsc pozostaje bez 
zmian. Lekarzy mamy ciągle 
za mało i tylko nie wystarcza­
jącą liczba profesorów oraz o- 
graniczona pojemność labora­
toriów nie pozwala nam 
zwiększyć przyjęć. Nie istnie­
je również zjawisko nadpro­
dukcji prawników, choć wła­
śnie m. in. Wydział Prawni­
czy zmniejsza przyjęcia o 25 
proc. — Wiele stanowisk pra­
wników zajmują ludzie po-
zbawieni odpowiednich 
lifikacji, których "ależy 
rzucić do innej pracy.

W br. na wszystkich

kwa- 
prze-

wyż-
szych uczelniach odbędą się 
egzaminy konkursowe. Na stu 
dia zostaną przyjęci tylko lu­
dzie zdolni. W ten sposób u- 
nikniemy odpadów już w trak 
cie samych studiów i oszczę­
dzimy niepotrzebnych wydat­
ków. Aby nie czynić z wy­
kształcenia przywileju inteli­
gencji, tam gdzie kandydaci 
będą równorzędni — pierw­
szeństwo otrzyma młodzież 
pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego.

Powzięliśmy już decyzję w 
sprawie likwidacji kilku wy­
działów. Należy do nich Wy­
dział Dziennikarski, Ekonomi-

Sprawa podziału szkół na a- 
kademickie (nadające tytuły 
magistrów, inż.-mgr.) i wyż­
sze zawodowe nie jest jeszcze 
ustalona. Prawdopodobnie na 
studiach technicznych będzie 
możliwość uzysk'wania w 
krótszym czasie dyplomów za­
wodowych, a tylko część te­
chników będzie kończyła pełne 
sttidia inżyniera - magistra.

Chciałbym podkreślić, że je­
dynym dyplomem, jaki obe­
cnie otrzymują absolwenci wy 
działów uniwersyteckich, jest 
stopień magistra. Nic mi nie 
jest wiadomo o przyznawaniu 
tytułów magisterskich zależnie 
od stopni uzyskanych z prac 
magisterskich. O nie przyzna­
niu magisterium może-zadecy­
dować oczywiście tylko ocena 
niedostateczna. Przyznawanie 
stopni na innych zasadach by­
łoby łamaniem praworządno­
ści.

Wywiad przeprowadziła
Krystyna SZELESTOWSKA

MB

KATASTROFALNE POWODZIE If ALFACH
Mały potok szwajcarski — Taesch zamienił się w groź­
ną rzekę, która spowodowała wiele szkód w dolinie Zer- 
matt- Na zdjęciu: mieszkańcy wioski Taesch budują, tamę. 

Fot. — CAF

Międzynarodowe rozmówki »ligawek«
czyli

ka Żywienia 
Częstochowie

Zbiorowego w
oraz

działy techniczne.
niektóre 

Chcieliby-

między nami kobietami z okazji... Targów

„Biblioteki województwa 
poznańskiego
w latach 1945-1954"

Na półkach księgarskich w Po­
znaniu ukazała się praca, wydana 
Przez Stowarzyszenie Biblioteka­
rzy; Polskich pt.: „Biblioteki Wo­
jewództwa Poznańskiego w latach 
1945—1954“.

Jest to praca zbiorowa — której 
autorami są: Zdzisław Grot, Zofia 
Kawecka, Józef Kwiatek i Leon 
Pawiak. Książka ta powstała z ini 
cjatywy grupy bibliotekarzy po­
znańskich, którzy tego rodzaju 
Pracą pragnęli zamknąć okres 
Pierwszego 10-lecia bibliotekar­
stwa wielkopolskiego. Obejmuje 
ona rys historyczny bibliotek 
wielkopolskich do ostatniej woj­
ny, a następnie omawia działal­
ność wszystkich powojennych bi­
bliotek publicznych, pedagogicz­
nych, szkolnych, naukowych, wyż-
szych uczelni, archiwów 
zeów.

l mu- 
(wjc)

Krowy tańczą 
rock and roli

Dziesiątka nagrodzonych krów,
rozpoczęła przy akompaniamencie 
Przeraźliwego ryku, wykonywać 
ruchy przypominające rock and 
roli — kiedy przewodniczący wy­
stawy mleczarskiej w Nottingham 
(Anglia środkowa) nacisnął guzik 
elektrycznej dojarki, pragnąc w 
ten sposób zademonstrować zebra­
nym nowoczesny sposób dojenia. 
Jak na komendę wszystkie krowy 
rzucały się na kolana to znów u- 
hosiły się i wierzgały, obracając

Zachowanie ?rząt mogło się
Wydawać co najmniej zagadkowe, 
dopóki jeden z techników - agro­
nomów nie zorientował się. iż na 
skutek wady w instalacji elektrycz 
^ej krowy zostały porażone 100- 
*oltowym prądem elektrycznym.

śmy, aby dziennikarze posia­
dali inne wyższe wykształce­
nie, z którym przychodziliby 
na jakieś dwuletnie, czy rocz­
ne studium.

Już w nadchodzącym roku 
akademickim powstanie kilka 
nowych studiów: socjologia w 
Warszawie. Łodzi. Krakowie i 
— prawdopodobnie — we Wro 
cławiu, inżynieria jądrowa w 
Warszawie, Krakowie. Wrocła 
wiu. Specjalnie dla zaspokoje­
nia potrzeb Ziem Zachodnich 
(głównie Śląska) Uniwersytet 
Wrocławski otrzyma historię 
sztuki, a Poznań — etnogra­
fię. Przy niektórych wyższych 
uczelniach powstaną katedry 
poszczególnych filologii.

Podobno absolwenci jednych wy 
działów nie będą mogli uczęszczać 
na inne, ponieważ państwo nie 
może sobie obecnie pozwolić na 
bezpłatne nauczanie tych, którzy 
ukończyli już wyższe studia i mo­
gliby pracować. Czy tym ludziom 
umożliwi się studia zaoczne?

— W odosobnionych wypad­
kach praktykuje się przyjęcia 
na studia absolwentów innego 
wydziału. Nie ma tu jakiegoś 
specjalnego nasilenia. Magister 
po studiach wyższych nie chce 
żyć z 400 zł stypendium mie­
sięcznie. Studia zaoczne dla 
pracujących istnieć będą na­
dal, choć nie będą dawały sto­
pni naukowych, ponieważ nie 
można nawet porównywać po­
ziomu studiów zaocznych i sta 
cjonalnych.

Czy nie przewiduje się opraco­
wania jakiegoś regulaminu, okre­
ślającego, jakie funkcje i stano-
wiska powinny zajmowane
przez ludzi posiadających wyższe 
wykształcenie? Rozwiązałoby to z 
jednej strony problem pracy absol 
wentów, a jednocześnie zawaliłby 
się wreszcie nasz „kult niefacho. 
wości”.

— Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego wystąpiło o ustale­
nie pragmatyki służbowej 
wszystkich opartych o wyższe 
wykształcenie zawodów w Pol 
sce. W stosunku do poszczegól 
nych zawodów — np. praco­
wników naukowych i nauczy­
cieli — pragmatyka jest już 
opracowywana; jednakże przy 
gotowanie całości jest kwestią 
jeszcze kilku lat. Uchwała o- 
kreślająca niezbędne wykształ 
cenie dla poszczególnych za­
wodów i stanowisk rozwiążc 
radykalnie wiele problemów.

Jak w najbliższej przyszłości wy 
glądać będzie zdobywanie stopni 
naukowych? Czy mógłby Pan Mi­
nister powiedzieć, czym kierowano 
się w br. ogłaszając na wydzia­
łach uniwersyteckich, np. dzienni­
karstwie, że tytuły magistrów o- 
trzymują tylko ci studenci, któ­
rych prace magisterskie ocenione 
zostaną na dobrze i b. dobrze, a 
prace dostateczne upoważnią je­
dynie do otrzymania dyplomów 
ukończenia studiów wyższych.

_ Sprawa stooni nauko­
wych dotychczas nie jest ja­
sna. Obecne dyskusje dotyczą 
wyższych stopni naukowych. - 
już dziś mogę powiedzieć, że 
pracownicy naukowi, po uzy­
skaniu stopnia magistra, .będą 
musieli zrobić doKtorat i ha­
bilitację (dotychczas po magi­
sterium tylko jeden stopień). 
To zaostrzy selekcję : podnie­
sie kwalifikacje naszych nau­
kowców.

Z początku było trochę 
sztywnawo. Patrzyłyśmy 

na siebie z konwencjonalnym 
uśmiechem, w myślach oce­
niając wzajemnie swoją gar­
derobę, klipsy, buciki, torby. 
Po chwili, kiedy okazało się, 
że niektóre z nas znają jeżyk 
francuski czy angielski — po­
gawędka potoczyła się wart­
ko. Pod koniec spotkania 
nikt by już nie rozróżnił kto 
tu jest gościem, a kto gospo­
darzem/ W przytulnej sali 
Klubu Racjonalizacji i Tech­
niki zrobiło się gwarno jak w 
ulu. To z inicjatywy Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet 
spotkały się tu przedstawi­
cielki pań domu Poznania z 
reprezentantkami stoisk ż 
przyborami gospodarstwa do­
mowego Belgii i Ameryki. 
Obydwie reprezentantki, mi­
mo że okazywano im względy 
należne gościom — musiały 
odpowiadać na dziesiątki py­
tań, zadawanych przez cieka­
we poznanianki.

W Belgii — jak informowa­
ła pani Freud — kobiety rów­
nież w dużej części pracują 
zawodowo. Stąd wynikła po­
trzeba usprawnienia zajęć do­
mowych. Nie ma tam Instytu­
tu Gospodarstwa Domowego, 
ani organizacji typu Ligi Ko­
biet. Istnieje... czynnik ekono­
miczny, tj. silna konkurencja 
w zdobywaniu rynku. Zaczęto 
wytwarzać aparaty i przed­
mioty. które znalazły wielu 
nabywców. Te aparaty i apa­
raciki nie są wcale tanie — 
toteż nie zdziwiłyśmy się — 
kiedy pani Freud powiedziała, 
że kobieta w Belgii idzie 
chętnie do pracy zawodowej, 
gdyż może sobie wtedy pozwo­
lić na luksus nabycia... właś­
nie pralki, zmywaczki, róż­
nych garnków elektrycznych, 
ładnego telewizora itp. Prze­
ciętna pensja robotnika wy­
nosi w7 Belgii około 4 do 5 tys. 
franków, kilogram masła

kosztuje 90 franków7, para 
pończoch od 90 do 120 fran­
ków — a np. nowy model że­
lazka do prasowania, regulu­
jący ciepło w'g jakości pra-
sowanego materiału 
franków.
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Garnek elektryczny do sma 
żenią frytek (ulubiony sposób 
podawania ziemniaków na Za 
chodzie) kosztuje 785 fran­
ków. Garnek ten wystawia na 
naszych Targach belgijska 
firma „Nova“. Można w nim 
piec również pączki, faworki, 
kurczęta itp. Piecze się na 
powszechnie tam stosowane] 
oliwie z dodatkiem smalcu.

Ciekawym aparatem, pre­
zentowanym również na Tar­
gach jest maleńka maszynka 
elektryczna do testowania 
czyli wysuszania pieczywa. Ro 
bi się na niej sucharki, grzan-
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Gdańsk, to skarbnica zabytkowej architektury, z której 
stale korzystają studenci wyższych uczelni trójmiasta. 
Oto studentka Wydziału Architektury Politechniki Gdań­
skiej kopiuje fragmenty architektoniczne zabytkowych, 

budynków.
CAF — fot. Kosycarz

ki lub przygotowuje testowa­
ny chic-b. przypominający na- . 
sze popularne „biedne ryce- i 
rze“.

Pani Simpson. repiezen- 
tantka stoisk amerykańskich, 
mówiąc o standarcie życio­
wym kobiet swego kraju, 
zwracała uwagę na koniecz­
ność wprowadzenia tam pew­
nych udogodnień w organi­
zacji życia, wypływającą z sa­
mego tempa życia i wysokiej 
ceny na ludzki czas. Powszech 
nym udogodnieniem w do­
mach amerykańskich jest bie 
żąca gorąca woda i elektrycz­
ny odkurzacz. Pralki posiada 
2 3 rodzin. Natomiast zmy­
waczki elektryczne są rzad­
szym zjawiskiem i opłacają 
się tylko w licznych rodzi­
nach. Ich koszt wynosi 250 
dolarów. Przeciętny zarobek 
pracowników umysłowych — 
Wg oceny p. Simpson wynosi 
450 dolarów miesięcznie.

Pani Simpson chwaliła bar­
dzo półfabrykaty amerykań­
skie, pozwalające kobiecie 
przyrządzić szybko niektóre 
posiłki. Mówiąc o sobie za­
znaczyła, że posiada 2 poko­
jowe mieszkanie z kuchnią i 
łazienką. Pracuje 7 do 8 go­
dzin dziennie. 2 godziny dzień 
nie poświęca na przyrządza­
nie posiłków. 20 minut na 
sprzątanie mieszkania. Reszto 
czasu zostaje jej na rozrywki 
i wypoczynek. Raz na miesiąc 
przychodzi posługaczka zrobić 
generalny porządek wt miesz­
kaniu. Pomoc domową posia­
dają w Ameryce tylko bardzo 
bogate rodziny.

Wspominając o nowoczes­
nym wyposażeniu mieszkań, 
pani Simpson zaznaczyła, że 
dotyczy ono nowych domów. 
W starych gotuje się i opala 
często gazem, a są domy, gdzie 
opala się ropą. Nowy, nowo­
czesny dom jednorodzinny — 
prezentowany na Targach 
kosztuje 25 tysięcy dolarów 
bez placu i urządzenia. Można 
go spłacać przez 40 lat. ale 
niedotrzymanie terminu płat­
ności raty grozi utratą całej 
wpłaconej gotówki.

Spotkanie z reprezentantka 
mi krajów zachodnich, a 
szczególnie USA. rozwiało du­
żo mitów krążących u nas o 
tych państwach. Dobrobyt 
osiągnięto tam przez dużą 
oszczędność i pracowitość 
społeczeństwa.

A więc przyszłość przed na-

| Skutek lekkomyślności 

Straszliwy pożar 
na Lubelszczyźnie

W dniu wczorajszym w go­
dzinach popołudniowych we 
wsi Karczmiska pow. Opole 
miał miejsce olbrzymi pożar 
— jeden z największych w 
ciągu ostatnich lat na Lubel­
szczyźnie. Pastwą płomieni 
padło 188 budynków, w tym 
60 domów mieszkalnych, 58 
stodół. 60 budynków gospo­
darczych. Zginęła także po­
ważna ilość inwentarza, zboża 
i narzędzi rolniczych. W cza­
sie pożaru 23 osoby uległy po­
parzeniu. Jedna z nich w wy­
niku poparzeń zmarła.

Jak ustaliło wstępne docho­
dzenie przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia przez po- 
zostawionego bez opieki 4-Iet- 
niego Kazimierza Nowaczka.

Akcja ratownicza, w której 
brały udział 4 straże zawodo­
we i 24 ochotnicze była bar­
dzo utrudniona z powodu bra­
ku wody. Po zainstalowaniu 
bowiem pomp motorowych w 
przepływającym przez wieś 
strumyku, woda szybko się 
wyczerpała i trzeba ją było 
dowozić z odległości 14 fan.

Na miejsce pożaru udała się 
specjalna ekipa Prez. WRN, 
która udzieli pogorzelcom po­
mocy w postaci żywności, 
ubrań i zapomóg pieniężnych.

(PAP)

Współcześni stolarze 
ustępuję 
rzemieślnikom z XVIII w.

Do najciekawszych zabytków ar_ 
chi tektonicznych budownictwa 
drewnianego na Dolnym Śląska 
zalicza się ewangelicki kościół w 
Świdnicy. Obiekt ten został zbu­
dowany w połowie XVIII wieku, 
gdy obowiązywały wymierzone 
przeciwko reformatorom religij­
nym zakazy zabraniające im wzno 
szenia kościołów murowanych i 
używania do budowy żelaza. Ko­
ściół ten o kubaturze ok. 80 tysię­
cy metrów sześciennych został 
zbudowany z drewna, bez użycia 
gwoździ. Potężne konstrukcje te­
go obiektu ła.czone wyłącznie dre­
wnianymi kolkami, są świadec­
twem wielkiego kunsztu jego bu­
downiczych.

Ten rzadki zabytek poddany był 
ostatnio zabiegom konserwator­
skim, które objęły m. in. wzmóc 
nienie więżby dachowej. Współ­
cześni rzemieślnicy przeprowadza 
jący te prace nie dorównują jed­
nak widocznie swoim poprzedni_ 
kom z XVIII wieku, albo nie dys­
ponują taką jak oni ilością czasu, 
gdyż w czasie prac konserwator­
skich używają gwoździ. (PAP)

mi powiedziałyśmy sobie
na zakończenie miłego wie­
czoru.

ZOFIA

Ufi, jak gorąco!
Jak donoszą korespondenci za­

graniczni, w Europie i w Stanach 
Zjednoczonych zapanowały wiel­
kie upały jak na tą porę roku. W 
dniu wczorajszym w Berlinie ter­
mometry zanotowały temperaturę 
32 stopnie C w cieniu. Jest to naj 
wyższa temperatura jaką wskazy­
wały termometry w tym mieście 
w miesiącu czerwcu w ciągu o- 
statnich 10 lat. Jedynie w 1847 ro­
ku obserwatorium meteorologicz­
ne w Poczdamie zanotowało w 
czerwcu temperaturę 35 stopni C.

W Nowym Jorku podano, iż na 
skutek fali upałów i deszczów, ja­
kie nawiedziły ostatnio USA zgi­
nęło 220 osób. W ciągu ostatnich 
4 dni ludzie ci utopili się, bądź 
zmarli od porażenia słonecznego.

Panująca już od kilku dni go­
rączka w okolicach Los Angeles 
(w dzień temperatura przekracza 
40 stopni C) spowodowała wiele 
wypadków pożarów lasu. Donoszą 
również o paleniu się prerii w nie 
których rejonach Kalifornii.

(PAP)

Cynk pod Pustynią Błędowską
Już od dawna na podstawie 

ukształtowania terenu Pusty­
ni Błędowskiej i jej okolic ge- 
ologowie przypuszczali, że ob­
szary te obfitują w bogate 
złoża rud cynkowo-ołowia- 
nych. Przeprowadzone ostat­
nio próbne wiercenia potwier­
dziły w pełni te hipotezy — 
pod pustynią rozciągają się 
na stosunkowo niedużej głębo 
kości — 120 do 180 metrów 
złoża cynku.

Po badaniach wstępnych 
trw7ają obecnie prace przygo-

towaw'cze do rozpoczęcia w 
lipcu br. wiercenia około 30 
otworów, które umożliwią do­
kładniejsze zbadanie zasięgu 
złoża i sposobu jego zalega­
nia. Eksploatacja rud cynko­
wych spod pustyni będzie roz 
poczęta w okresie później­
szym, tj. przypuszczalnie wte^i 
dy. gdy przemysł węglowy 
bierze piaski pustyni do celóś* 
podsadzki kopalnianej.

(PAP)
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Szanowny 
Redaktorze!
Bardzo Pana proszę o u- 

tnieszczenie w> Waszym po­
czytnym piśmie, którego je­
stem s taty ni czy t e i u ik iem, 
apelu do wszystkich ucze­
stników na MTP oraz ich 
organizatorów o uszanowa­
nie naszych trawników 
przed Operą i w parkach, 
opinii czystego i naprawdę 
porządnego miasta jakim 
jest Poznań. Obserwowałem 
„tubylców", którzy patrząc 
na wylegujących się na 
trawnikach i moczących no­
gi w sadzawce przed Operą 
przyjezdnych, potrząsali z 
politowaniem głową. Nie 
wspominam ile zdjęć i jakie 
uwagi czynili goście z za­
granicy. Naprawdę wielki 
wstyd.

Uważam, że należałoby zo 
bowiązać organizatorów wy 
cieczek do zaprowadzenia u- 
czestników w ostatecznym 
razie choćby nad Wartę, 
gdzie mogliby się umyć.

E- PIASECKI
* * *

Chociaż list tej samej treści 
zamieściła „Gazeta Poznań­
ska" i „Express" — drukujemy 
go również, solidaryzując się z 
poglądami jego autora.

Sensacyjne 
odkrycie 
lekarzy wiedeńskich

Zespół lekarzy wiedeńskiej 
kliniki medycznej dokonał 
ostatnio sensacyjnego odkry­
cia. Rozpoznano mianowicie 
wirus schorzenia serum hepa- 
titis — ostrego zapalenia wą­
troby. Ostre zapalenie wątro­
by przenoszone jest bezpo­
średnio z krwi do krwi za 
pośrednictwem niedokładnie 
sterylizowanych igieł od strzy 
kawek, a także przy transfu­
zjach. Wypadki tej choroby 
zdarzają się coraz częściej i 
stanowią obecnie ze względu, 
na długie i uciążliwe leczenie 
poważny problem dla medy­
cyny. Dotychczas nie znano 
wirusa tej choroby.

Zespół wiedeński przepro­
wadził badania nad komórka­
mi wątroby ludzi chorych na 
serum hepatitis. Każda ko­
mórka była badana i fotogra­
fowana w powiększeniu 100 
tysięcy razy, tak długo, aż 
wreszcie dostrzeżono odrębne 
kuleczkowate ciałka o prze­
kroju równym pięćsetnej czę­
ści jednej dziesięciomiliono- 
wej milimetra. Ciałka te znaj 
dowały się wyłącznie w wąt­
robach ludzi chorych na se­
rum hepatitis. Mają to byc 
właśnie tak dawno poszuki­
wane wirusy tej choroby.

Dla czytających
Zawsze był kłopot z odna­

lezieniem ostatnio czytanej 
strony książki. Bo i pamięć 
zawodzi i — wszelkie prowi­
zoryczne zakładki nie zdają 
egzaminu. Swego czasu cie­
szyły się powodzeniem zakład 
ki z wytłoczonej artystycznie 
skóry lub wyszywanego skraw 
ka płótna. Ich wadą było to, 
że trzeba było ich tyle, ilu 
czytało książkę. A przecież 
zdarza się, że dobre książki 
przechodzą przez wiele rąk 
w domu.

Niedawno pojawiła się 
w sprzedaży zakładka „Tu“. 
Składają się na nią: coś w 
rodzaju spinacza — agrafki, 
którą przymocowuje się do 
brzegu oprawy książki, i 3 
cienkie wstążeczki o różnych 
kolorach. Prosty to pomysł i 
bardzo wygodny, na pewno 
uratuje pogodę w niejednym 
„zaczytanym" domu od wy- 
myślań: — Znowu zaoodzia- 
łeś moją zakładkę! albo: — 
Nie zagub mojej strony!

(p)

Uzupełnienie
We wczorajszym numerze „Gło­

su" w artykule pt.: „Nie zaglądać 
od tyłu“, jedno ze zdań zostało 
zniekształcone. Powinno ono 
brzmieć: „Nie zawsze człowiekowi 
przyjdzie na myśl taki udowodnio 
ny przez światowe statystyki argu 
ment, że np. dla porównania: /ISA 
eksportują 620 kg stali pa 1 mie­
szkańca rocznie, Francja tylko 235 
kg, a Indie — zaledwie 3—3 kg".

Bez wróżb i... cudów
7VT ie tylko z powodu Targów 

Poznańskich prasa nasza 
jest ostatnio dość poważnie 
zaopatrzona w liczne cyfry i 
fakty z życia NRF. Pisze się 
dużo, żywo komentując przy­
czyny niewątpliwych sukce­
sów gospodarczych. Polemizu­
je się na łamach czasopism i 
dzienników także na temat 
pomyłek, popełnionych w prze 
szłości przez naszych marksi­
stowskich ekonomistów w oce 
nie struktury gospodarczej 
państwa niemiecko-zachodnie- 
go.

I to wszystko nie z okazji 
XXVI MTP — choć niewątpli­
wie i one wpływają na wzrost 
zainteresowania sprawami tej 
części narodu niemieckiego, 
głównie jednak dzieje sic tak 
chyba w wyniku rozbudzenia i 
zaktywizowania najszerszych 
mas wokół spraw gospodar­
czych Polski, wokół naszych 
własnych zadań. A w końcu 
także i po to, by „skorygować” 
w pewnym sensie pojęcia i o- 
pinie, jakie wytworzyły się w 
rezultacie dętych, często nie­
obiektywnych, z oficjalnych try 
bun wygłaszanych przez wiele 
lat tyrad w rodzaju: „Inercja 
gospodarcza kapitalizmu”. O- 
pinie, oczywiście, uproszczone 
i antynaukowe. Tym bardziej 
szkodliwe, że w wypadkach do 
cierania do kraju wieści o rze­
czywistych sukcesach, np.: 
przemysłu NRF, wieści takie 
pogłębiały niezrozumienie i 
niechęć; często rozczarowa­
nie...

Bo jakże to: Niemcy — pań­
stwo zwyciężone w ostatniej 
wojnie, uzyskało warunki tak 
gwałtownego rozwoju — nie 
tylko zaleczenia ran wojen­
nych? Pytanie częste i nie po­
zbawione logicznego rozumo­
wania.

Prawda — Niemcy, zostały 
zwyciężone militarnie w 1945 
roku... Ale Niemcy — to tak­
że państwo o wyjątkowych wa 
runkach i uprzywilejowanej sy 
tuacji. Jeśli bowiem nawet wy­
datki na wojska okupacyjne 
ciążyły na dochodzie narodo­
wym, to z drugiej strony wy­
zwolone zostały siły robocze, 
niezbędne dla odbudowy i roz 
budowy kraju wolnego od cię­
żaru utrzymywania własnej ar 
mii. Jeśli specyfika NRF — to 
tego rodzaju, że interesy mo­
nopoli USA są zbieżne w wie­
lu wypadkach z interesami 
wielkiego kapitału niemieckie­
go — stąd i pomoc gospodar­
cza i finansowa. A wszystko 
to w warunkach „zakazu pro­
dukcji zbrojeniowej”, obowią­
zującego zwyciężone państwo 
niemieckie, tworzyło sytuację, 
w której można było dopra­
cować się (tak ma być. drogi 
Czytelniku: dopracować się) 
koniunktury. Dodajmy od ra­
zu, że koniunktura NRF mia­
ła w minionych latach charak­
ter wybitnie inwestycyjny. Je 
śli bowiem przyjąć rok nawet 
1950 za 100, to wzrost produk­
cji dóbr inwestycyjnych wyra 
żał się cyfrą ponad 140 proc., 
przemysłu lekkiego —70 proc., 
a przemysłu spożywczego po­
nad 67 proc.*).

Koniunktura inwestycyjna 
objęła nawet i gospodarkę mor 
ską w rezultacie zniesienia od 
roku 1951 przez zachodnie wła 
dze okupacyjne wszelkich o- 
graniczeń w zakresie budow­
nictwa okrętowego, nałożonych 
na Niemcy, mocą Układu Pocz 
damskiego. Obecnie NRF zaj­
muje dziesiąte miejsce w świe 
cie, przy 3,4 min. BRT. Daje 
to: oszczędności dewizowe, za­
bezpieczenie potrzeb przewozo 
wych, zatrudnienie setek tysię 
cy ludzi.

Wspomnieliśmy jednak o po 
mocy gospodarczej i finanso­
wej USA. Gdyby ekonomiści 
niemieccy zechcieli, na serio 
traktując termin „cud gospo­
darczy”, uczcić go wzorem sta­
rorzymskich cesarzy i, bijąc 
na przykład pamiątkowe meda 
le z napisem — powiedzmy — 
„Wirtschaftswunder 1951—
1956”, to drugą stronę medalu 
wypadłoby im chyba zaopa­
trzyć innym napisem: „Czy je­
steśmy kolonią?”.

No cóż, każdy medal ma 
dwie strony. Ale oddajmy głos 
samym Niemcom. Ukazujące 
się w Szlezwik-Holsztynie cza 
sopismo „Miliiarpołitisches Fo 
rum”, zamieszcza w marco­
wym nuiperze artykuł: „Za­
lew przemysłu niemieckiego 
przez obcy kapitał”. Czytamy:

„Trudno oprzeć się chęci napi- 
! sania satyry, kiedy zajrzy się za 

kulisy widu „niemieckich" przed-

•) Wirtschaft und Statistik, 1956, 
nr W, str. 534.

siębiorstw i koncernów.... Albo­
wiem wiele, aż nazbyt wiele, wiel 
kich towarzystw akcyjnych... z du 
mą i odwagą używających hono­
rowego tytułu „niemieckie", jest 
wszystkim, tylko nie firmami nie­
mieckimi. Stoją one raczej pod 
znakiem mniej lub bardziej total­
nego wtargnięcia do przemysłu 
niemieckiego kapitału zagraniczne 
go, są one opanowane przez zagra­
nicznych, po większej części an- 
glo-amerykańskich akcjonariu- 
szów, posiadających... większość 
lub też wszystkie akcje. Zamiesz­
czane poniżej zestawienia, które 
bynajmniej nie są wyczerpujące 
i ze względu na brak miejsca za­
wierają tylko skromny dobór cie­
kawych przykładów nowoczesnej 
kolonizacji Niemiec, muszą każde 
go narodowo nastawionego patrio 
tę skłonić do zastanowienia."

I rzeczywiście, z załączone­
go wykazu, obejmującego 58 
największych przedsiębiorstw 
niemieckich, wynika, że kolo­
nizacja Niemiec zachodnich 
posunęła się bardzo daleko. 
Nie podając w całości zesta­
wienia największych towa­
rzystw o wielomiliardowych 
kapitałach akcyjnych, przyta­
czamy tylko niektóre, jak: O- 
pel, Riisselsheim: opanowany 
przez General Motors Detroit, 
USA, Phoenix-Rheinrohr AG., 
Dusseldorf: przez Thyssen 
Buenos Aires; Detitsche Śhell- 
AG: przez Royal Dutch Shell; 
Ifeso AG, Hamburg: przez Stan 
dard Oil, New York; a takie 
przykłady można by mnożyć 
— oczywiście, za „Militarpoli- 
tisches Forum”. W tym samym 
artykule tego czasopisma czy­
tamy dalej:

„Jeszcze bardziej niepokojący 
jest fakt, że lwia część udziału w 
tej kolonizacji naszego kraju przy 
pada na wielkie międzynarodowe, 
zainteresowane w zbrojeniach su- 
perkoncerny, jak np.: Standard 
Oil, General Elektric i General Mo 
tors.... Korzystają one z przywile­
jów z punktu widzenia polityki 
kapitałowej i podatkowej, i mają 
ułatwioną drogę do dalszego roz­
woju, podczas gdy małym i śred­
nim zakładom zapala się czerwo­
ne światło dla powstrzymania i za 
hamowania ich rozwoju."

Tyle sami Niemcy.
Wspomniane „czerwone 

światła” na drodze społeczeń­
stwa niemieckiego — nie mo­
gą chyba budzić entuzjazmu, 
zwłaszcza że bywają i prze­
rwy w sygnalizacji świetlnej, 
będące wyrazem woli klasy ro 
botniczej. I o tym, oceniając 
sukcesy NRF, zapominać nie 
wolno. Zwłaszcza wobec fak­
tów — ale sięgnijmy tym ra­
zem jeszcze do 7. zeszytu — 
„Wirtschaft und Statistik”. 
Oto, co znajdujemy w tym boń 
gkim(I) wydawnictwie...

„Jeśli chodzi o dłuższy okres 
czasu — ceny poszczególnych ar­
tykułów zwyżkowały w okresie od 
1948 r. do 1955 r. w następujący 
sposób: 1 kg chleba — 87,1 proc., 
1 kg mąki pszennej — 49 proc., 1 
kg płatków owsianych — 52,1 proc., 
1 kg mięsa wolowego — 81 proc., 
1 kg wieprzowiny — 77,4 proc."

Tu znowu obiektywnie przy 
pomnijmy, że i płace, począw­
szy od 1950 roku, wzrosły dla 
robotników o 34 proc. Jednak­
że, jak wynika z tego samego 
wydawanego w Bonn „Wirt­
schaft und Statistik” (zeszyt 6 
z 1955 r.), koszty utrzymania w 
latach, tylko od 1950 do 1954, 
podniosły się o 49 proc.

Z braku miejsca na analizę 
sytuacji rolnictwa niemiecko- 
zachodniego ograniczmy się 
tylko do stwierdzenia faktu, 
że zadłużenie wsi w latach 
1955/56 wzrosło do 6.2 mld. ma 
rek, co oznacza praktycznie,

Oj, przydałoby się trochę dobrego wychowania ! Jak moż­
na z olbrzymiej doniczki, pełnej kwiatów, robić śmietnik! 

1 pomyśleć, że tak postępują Indzie dorośli...

NA MTP • NA MTP • NA MTP • NA MTP • NA MTP
„PORZĄDEK"

Było to przedwczoraj. W ka­
wiarni „Parkowa" między bu­
fetem a stolikami, jakiś zala­
ny facet pozostawił zawartość 
swojego żołądka. Goście i ob­
sługa starannie omijali „ska­
żony teren". Również po dwu 
godzinach nikt tej przeszkody 
(czy tylko?) nie usnnął. „Par­
kowa" jest podobno najlepszą 
kawiarnią na MTP.„

NIE WYTRZYMAŁA

Kilka dni temu zamknięto dla 
zwiedzających pierwsze piętro 
pawilonu amerykańskiego. — 
Przyczyną było podobno obsu­
wanie się piętra... pod cięża­
rem zwiedzających.

Rozmawiałem niedawno z 
„fachowcem", który nie za­
chwycał się lodówkami, ale sa 
mą konstrukcją pawilonu (sa- 
monośne pręty konstrukcyj­
ne)...

TRAGIKOMEDIA

Funkcjonariusz MO, z któ­
rym wdałem się w pogawędkę 
— opowiadał mi komiczno-tra-

że: 1 ha uprawianej ziemi jest 
obciążony długami w sumie 
451 marek. Przy taktyce „ob­
niżania cen” w sposób dogma­
tyczny przez rząd — poprzez 
zmniejszanie cła w imporcie 
artykułów spożywczych — nie 
może to. nie prowadzić do po­
gorszenia sytuacji.

Podobnie, gwoli sprawiedli­
wości — jak mawiał niebosz­
czyk Zagłoba — trzeba stwier 
dzić, że przy znanych i uzna­
wanych osiągnięciach socjal-* 
nych, wysokiej niezaprzeczal­
nie kulturze materialnej, są 
dziedziny życia rażące kon­
trastem niewładu. Gdyby nad 
Menem we Frankfurcie przy­
słuchać się wypowiedziom 
mieszkańców przedmieść te­
go pięknego miasta, poznać 
by można i taką opinię, że 
„cud gospodarczy” jakoś orni 
nął szkoły.

Obok bowiem pięknych do- 
mow z betonu, stali i szkła 
pozostają tam stale jeszcze 
kiepskie szkoły, ciasne i nie­
zdrowe. Szczególnie na pery­
feriach, i to nie tylko podsta­
wowe, ale i średnie i wyższe. 
Np. gimnazjum na przedmie 
ściu Frankfurtu n. Menem 
Schwanheim. — Dziedziniec 
szkolny jest po prostu po­
dwórzem gospodarskim, z 12 
klas zaledwie 2 izby nadają 
się do użytkowania, a biblio 
teczka szkolna mieści się na 
podwórzu w szopie. Podobnie 
szkoła na przedmieściu 
Hochst, Niederwursei, gdzie 
170 dzieci korzysta z 3 izb. W 
Oberrad 500 uczniów gnieź­
dzi się dosłownie w 7 klasach.

Oto i problemy, które w 
państwie o tak znacznym roz 
machu gospodarczym muszą 
co najmniej zastanawiać. A 
sprawa biurokracji, o której 
również pokrótce — oczywiś­
cie nie w celu pocieszania na 
szych urzędów i instytucji. 
Biurokracją zajął się ostatnio 
zachodnio-niemiecki dzien­
nik „Fuldauer Volkszeitung“, 
który dochodzi do takich 
wniosków:

„Niemiecka Republika Federal­
na zajmuje poczesne miejsce... tak 
że w biurokracji.”

Ostrożnie biorąc, dziennik nali­
czył 2,5 min. wszelkiej maści u- 
rzędnikow. „Prawie co 15 czynny 
zawodowy mieszkaniec NRF „ad­
ministruje”.

Przed 25 laty było w Niemczech 
6 min. bezrobotnych i 20 tys. u- 
rzędników w biurach pośrednic­
twa pracy. Dzisiaj NRF liczy 1 
min. zarejestrowanych bezrobot­
nych i... 40 tys. „opiekujących
się” nimi pracowników admini­
stracyjnych.

To są dwie strony medalu. 
Obecnie zaczną dawać o so­
bie znać wydatki zbrojenio­
we. Spadną niewątpliwie cię­
żary na barki obywateli Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej. Ale to już inna sprawa. 
W horoskopy nie- wdajemy 
się. Za mało konkretów (tak 
że i teraz mimo ożywienia 
kontaktów z Zachodem) dla 
rozpatrywania perspektyw 
tak skomplikowanej i różnej 
od innych krajów kapitali­
stycznych ekonomiki NRF — 
za mało, by nie łączyło się to 
z niebezpieczeństwem popa­
dania we wróżby. Wróżyć nie 
jest naszym celem. Zwłasz­
cza, że w NRF jest naród, 
który, jak wiele innych, mo­
że rozumem i sercem nadać 
zgodne nie tylko ze swoim 
interesem kierunki rozwoju.

Historia zna takie przykła­
dy. Henryk HELLER

giczny w swej wymowie wy­
padek:

Cudzoziemcy popijają piwo. 
Obserwują ich dwie elegancko 
ubrane panie.

— To pewnie coca-cola — po­
wiada jedna z nich.

— Albo „Pilzner" — ma wąt­
pliwości druga.

Cudzoziemcy rozumieli po 
polsku, bo poczęstowali je 
szklanką napoju. Obie chwali­
ły potem dobry smak zagra­
nicznego piwa.

Cudzoziemcy uśmiechnęli sie 
porozumiewawczo na te Słowak 
Kiedy damy odeszły, mój roz­
mówca zauważył, że cudzoziem 
cy częstowali je... polskim pi­
wem...

GORĄCO!

Od kilka słonecznych dni 
zwiększoną frekwencją zwie­
dzających cieszą się/ stoiska 
„plenerowe". Każdy/szuka na 
Targach świeżego powietrza 
i... zimnej wody./ Toteż naj­
większy tłok panuje przy ba­
senie z polskimi motopompa­
mi i przy stoisku... wentylato­

jniuzatika. targM&a,

Nie potrzeba nawet zaglądać w sprawozdania statystycz­
ne, żeby stwierdzić, że tegoroczne Targi bija rekordy 
frekwencji. Tak oto wygląda otwarcie bramy. Wycieczki, 
wycieczki i jeszcze raz wycieczki... Szkoda tylko, że spra­
wa tych wycieczek nie jest jakoś uregulowana.

Tę oto panią niedyskretny o- 
biektyw przyłapał na czynno­
ści, którą można by nazwać: 
„podkreślaniem" kształtu ust.
------------------------------------
A poniżej cała grupa płci pię­
knej, moczącej nogi w targowej 
sadzawce. Paniom towarzyszy 
jakiś pan, który nie tylko mo­
czy' nogi lecz także... pierze 

skarpetki-
Na marginesie dość głośnego 
już problemu „Targi a mocze­
nie nóg" warto dodać, że orga­
nizatorzy Targów liczyli poaob 
no w tym roku na mniejszą niż 
zwykle frekwencję. Pomylili 
się na całej linii. Swoją drogą 
wycieczki targowe organizo­
wane są trochę „na dziko". Wy 
cieczkowicze przyjeżdżają do 
Poznania wczesnym rankiem, 
bez celu chodzą po mieście i kie 
dy to południe dostaną się na 
Targi, mają: już dość. Czy nie 
lepiej byłoby skierować ucze­
stników wycieczki przed po­
łudniem gdzieś do Strzeszynka, 
Kiekrza czy Kórnika.?

rów. Kiedy obsługa uruchamia 
na chwilę olbrzymie dwume­
trowe „wiatraki", natychmiast 
sypie się w to miejsce gromad 
ka ludzi. Rozpinają wtedj’ ma­
rynarki, koszule i nadstawia­
ją pierwsi (oczywiście, mę­
skie).

Upał jest rzeczywiście ogrom 
ny — wczoraj, po zamknięciu 
Targów (o g. 19), zanotowałem 
plus 34 st. C...

EFEKT

Zmożony upałem usiadłem 
na ławce w kiermaszowej a- 
lei. Obok rozmawiała starsza 
para.\ Niedawno zwiedzali wi­
dać czeski sprzęt kuchenny, bo 
z zachwytem mówili na ten te 
mat. Ale mówił głównie on, os 
na tylko potakiwała. Pan był 
widać wdowcem,, lub mężem 
pod pantoflem, bo znał się na 
rzeczy. RozmoWa przeszła 
wkrótce na menu domowe, wy 
stawne dania, konkurs gotowa 
nia itp.

Widać temat podniecił ich a- 
petyty, bo po chwili poszli do 
baru kiermaszowego. Na kieł­
baskę z musztardą... (zs)

Czy im nie wstyd? Pierzcie 
przykład z małego 3-letniego 
Leszka, który z trudem może 
sięgnąć do kosza na odpadki

Fot.:
K. Przychodzki■ 145 - ir. 4



Zdrada śmieci
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Wągrowcu po­
czyniło starania o likwidację 
„dzikich wysypisk śmieci”. U- 
rządzono jedno wielkie usypi­
sko przy ulicy Rogozińskiej, 
oznaczając to miejsce tablica­
mi z napisem. Wyznaczono na

Z Bojanowa
Mieszkańcy Bojanowa domagają 

się adaptacji poszpitalnego budyń, 
ku przy ul. Drzymały na rzecz 
służby zdrowia. Jest to dość ob­
szerny, piętrowy dom i mógłby w 
nim nawet mieszkać lekarz.

jak na razie, postulat bojano- 
wian nie spełni się, bo w budynku 
poszpitalnym Technikum Rolnicze 
od wielu lat okupuje pokoje na 
internat. Zajmuje ono również bu­
dynek starej szkoły podstawowej, 
o którą zaczyna wołać nauczyciel­
stwu, gdyż nowy budynek nie po­
mieści w nowym roku szkolnym 
wszystkich dzieci. Wprawdzie dy­
rekcja Technikum stara się od kil 
ku lat o kredyty inwestycyjne na 
budowę swego internatu, ale de­
cyzję przesuwa się z roku na rok.

W Jutrosinie, w Ośrodku stanę­
ła na martwym punkcie praca 
przy instalacji wodociągowej i ka­
nalizacyjnej. W izbie porodowej 
nieczynne te urządzenia utrudnia­
ją utrzymanie należytej czystości.

Miejska Górka dopiero w przy­
szłym roku będzie miała w Ośrod­
ku Zdrowia czynne natryski, przed 
tern trzeba pogłębić studnię i wy­
remontować przewody, (wt) 

wet obywatela do pilnowania 
zarządzenia.

Są jednakże woźnicy w Wą 
growcu, dla których nie istnie­
ją żadne przepisy. Szczytem 
bezmyślności jest wywożenie 
śmieci do lasu Durowskiego w 
okolicę „polany harcerskiej”. 
Jeden wóz śmieci pochodzi z 
ogrodnictwa, na co wskazują 
odpadki szkła inspektowego, 
potłuczone doniczki itd. Dru­
gi wóz przywiózł prawdopodo­
bnie woźnica Szpitala Powia­
towego, na co wskazują resztki 
opatrunków gipsowych, butel­
ki po lekach i zniszczony ma­
terac.

Zainteresowani woźnicy po­
winni przyjechać ponownie i' 
wywieźć śmiecie w miejsce od 
powiedniejsze. Bo Durowo, to 
nie zapadła wieś, a część ob­
szaru miejskiego!

Uchodzący dotychczas za naj 
ładniejszy zakątek Leszna 
park przy Placu Kościuszki, 
stracił ostatnio bardzo na swej 
wartości. Do tej krytycznej o- 
ceny przyczyniły się mocno za 
brudzone odpadkami dwa 
stawki, w których poza szla­
mem, gałęziami i liśćmi mo­
żna zauważyć również pływa­
jące główki sałaty.

Ażeby przywrócić stan pier­
wotny Prezydium MRN po­
winno wydać polecenie oczy­
szczenia stawków. Nie dowo­
dzi to wcale, że można zno­
wu od nowa zanieczyszczać wo 
dę. (R)

Janka Janicka 
najlepsza matematyczką 
w Kępnie

Już od dłuższego czasu ucz­
niowie klas VII-mych szkół 
podstawowych pow. kępińskie 
go przygotowywali się do zawo 
dów matematycznych organi­
zowanych corocznie przez Wy­
dział Oświaty Prezydium Pow. 
Rady Narodowej w Kępnie. 
Stanęło 24 uczniów wytypo­
wanych na kursach szkolnych.

W wyniku ostatniej oceny 
przez Pow. Komisję Sędziow­
ską I nagrodę, a tym samym 
miano najlepszego matematy­
ka z zakresu szkoły podstawo­
wej, uzyskała uczennica szko­
ły podstawowej nr 1 z Kępna 
— Janina Janicka, II i III na­
grodę również uczniowie tej 
samej szkoły: Bożena Szczepa­
niak i Jerzy Lamek. Dalsze 
miejsca zajęli Leszek Gurdek 
z Bralina, Bogdan Stankiewicz 
z Kępna (szkoła nr 2), Bogdan 
Wójcik z Siemianic, Zofia Kę­
dzierska i Jolanta Miś z Kęp­
na (szkoła nr 1).

Zwycięzcom i uczestnikom 
wręczono piękne nagrody 
książkowe.

ZEGARKI 
słoneczne 

NA RĘKĘ?

Wystawy w Pile
W Powiatowym Domu Kul­

tury w Pile zorganizowana zo­
stała wystawa amatorów-pla- 
styków.

Spośród kilkudziesięciu prac 
wyróżniły się obrazy Po laków 
skiego i Chwiałka z Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Pile, szkice węglem 
Orlikowskiej, Trzebiatowskie­
go, Wróbla i Fechnera z 
Trzcianki. Wspaniałą rzeźbę za 
prezentował Kostrzewa z Za­
wodowej Straży Pożarnej w 
Pile.

Oprócz miejscowych wystaw 
amatorskich, czynna była w 
dniach od 6 — 9 bm. w sali 
Hotelu Robotniczego wystawa 
objazdowa („Malarstwo poi-

Yacht Klub Polski 
reaktywowany

(A PI)
Po kilkuletnim zawiesze­

niu działalności reaktywowa­
ny został Yacht Klub Polski. 
W dniu 16 czerwca odbył się 
w Warszawie zjazd delega­
tów YKP, reprezentujących 

oddziały warszawski, elbląski 
oraz gdyński. Na zjeździe tym 
dokonano wyboru nowych 
władz klubowych. Komando­
rem Zarządu Głównego YKP 
został wybrany Witold Za­
krzewski. Przyznano również 
tytuły honorowych wicekoman 
dorów YKP — ministrowi że­
glugi prof. S. Darskiemu oraz 
dr. Gerwellowi, obecnemu ko 
mandorowi oddziału morskie­
go YKP w Gdyni.

skie okresu romantyzmu”) 
Stowarzvszenia Historyków 
Sztuki.

W konkurencji chórów ar­
tystycznych eliminacji szkol­
nych w Pile I-sze miejsce uzy­
skał chór Szkoły Podstawowej 
n- 1, II-gie chór Szkoły Podst. 
nr. 4. W konkurencji zespołów 
tanecznych dwa równorzędne 
pierwsze miejsca przyznano 
szkołom podstawowym nr 1 i 
2.

Włączyli
W Sarbinowie, pow. Gostyń 

zapanowała radość. Wszyscy — 
i starzy i młodzi — ucieszyli 
się, że będą mieli nareszcie wię 
kszy kontakt ze światem — zo 
baczą dawno oczekiwane filmy, 
bowiem włączono ich miejsco­
wość do planu kina objazdo­
wego. Był to rok 1956.

Czekali cierpliwie, kino nie 
przyjechało.

Tłumaczyli sobie, że to je­
sień, szarugi, krótkie dni, po 
tern, że zima, ciemno i zimno-

Nadejdzie wiosna — mówili 
optymiści — na pewno do nas 
przy jadą.

Ale kiedy minęła i wiosna, 
już i oni stracili wszelką na­
dzieję. Niepotrzebnie więc OZK 
włączało Sarbinowo do planu 
na rok 1956. Trzeba było włą­
czyć dopiero w roku 1970, ale 
za to przyjechać na pewno.

SŁ WOJ TANEK, 
Sarbinowo

Podręczniki 
szkolne 
rozprowadza 
jedynie 

»Dom Książki«
W ub. roku rozprowadza­

niem podręczników szkolnych 
zajmowały się dwie instytucje: 
„Ruch” — na wsi, a w mia­
stach „Dom Książki”. Po smu­
tnych doświadczeniach tej 
współpracy, wt tym roku dy­
strybutorem został jedynie 
„Dom Książki”. Podczas gdy 
w ub. roku sprzedano w na­
szym województwie podręczni 
ków dla szkół ogólnokształcą­
cych za 3 min. zł i dla szkół 
zawodowych za 800 tys. zł, to 
w tym roku przewiduje się 
sprzedaż na sumę 12 min. zło­
tych. Począwszy od 20 maja 
powiatowe księgarnie „Domu 
Książki” rozprowadzają pod­
ręczniki dla uczniów szkół 
wiejskich, głównie poprzez na 
uczycieli. W miastach powia­
towych podręczniki można bę 
dzie kupować od 20 bm., a Po-, 
znań otrzyma je po Targach.

W latach ubiegłych zaopa­
trzenie w podręczniki nigdy 
nie było pełne. Obecnie spra­
wa ta wygląda dużo lepiej. 
Trudności co prawda będą, ale 
z dostarczeniem tylko niektó­
rych książek, które z uwagi 
na zmianę programów zosta­
ły wycofane. Druk tych pod­
ręczników może się przecią­
gnąć do września, a nawet paź 
dziernika. ( M)

Przetargi i licytacje
Poznańskie 
Materiałów 
końskich 10 
nie ręcznej

Zakłady Terenowego Przemysłu 
Budowlanych w Poznaniu, ul. Wil- 
ogłaszają przetarg na wydzierżawie- 
cegiełni w Pyszczynku. Oferty pro-

simy składać w terminie do dnia 24 czerwca 
1957 r. O przyjęciu bądź odrzuceniu oferty, o- 
ferenci będą po tym terminie zawiadomieni pi­
semnie. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 

K3681

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń“ w 
Luboniu ogłaszają konkurs na stanowiska: 1. 
dyrektora zakładu, 2- głównego inżyniera, 3. 
kierownika sekcji zaopatrzenia. Wymagane 
kwalifikacje: wyższe wykształcenie techniczne 
wzgl. ekonomiczne, długoletnia praktyka na 
kierowniczych stanowiskach w ruchu, wyma­
gana znajomość przemysłu spożywczego. Po­
dania wraz z życiorysem należy kierować do 
Rady Robotniczej ZPZ „Luboń“ k. Poznania w 
terminie do dnia 26. 6. br. Rada Robotnicza 
ZPZ „Luboń". K3687

Sprzedaż
Fryzjerami Polecam wszy­
stkie przybory fryzjerskie 
jak kompl. do trwałej on­
dulacji, suszarki, płyny 
do trwałej i chemicznej, 
maszynki do strzyżenia 
włosów i wszelkie narzę­
dzia. Fr. Prętki, Poznań, 
Czer-wonej Armii 60, tel.

Motocykl 125 ccm, nowy 
„K 55” sprzedam. Po­
znań, Dominikańska 7 m.

lei. 36-97.
Motocykl „Mińsk" 
sprzedam. Poznań, 
deckich 44 m. la.

17775g
nowy 
Snia- 
17801g

ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW 
WE WRZEŚNI,

ul. Daszyńskiego 2/3, tel. 343, 344, 345

36-83. 16627

Sprzedam 
ecm i 250 
stanie na 
znań, teł.

motocykle: 100 
ccm w dobrym 
chodzie. Po- 
46-31, I7805g

1.

Pracownicy poszukiwani
Praca

Producenta do produkcji lodów oraz 2 pomoc­
ników zatrudnimy natychmiast. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 nr K3684

2 pracowników poszuku­
je zaraz Wytwórnia Za­
bawek. Oferty z życiory­
sem kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17745g.

Gosposia dochodząca po­
trzebna. Galanteria „Ire­
na” Poznań, Szkolna 1, 
zgłoszenia: 15—18. 17938g
Uczeń szewski potrzebny. 
W. Kortus, Poznań, Kna-

Motocykl BMW R 20 200 
ccm sprzedam. Poznań, 
Sródka, Bydgoska 4a.

1729Ig
Piec centralnego ogrzewa 
nia, 8-żebrowy sprzedam. 
Poznań, Głogowska 214,

Sprzedam nowy motocykl 
„Mińsk” 125 ccm Poznań, 
Dobrego Pasterza 10 (Wi-
niąry). 17817g

od godz. 15. 17583g

powskiego 14. 17862g

Kupno

Sprzedam przyczepkę mo 
tocy kłową. Striba, Po­
znań, Wawrzyniaka 15 m.

Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm w dobrym stanie. 
Poznań, Kazimierza 4.

_______ _____ 17826g
Akordeon 80-baęowy, 7- 
registrowy, ładny sprze­
dam. Poznań, Za Bramką

2.

SPRZEDADZĄ NATYCHMIAST 
Barak z elementów drewnianych, : 
danych o wymiarach 40X17,5 m 
z instalacją elektryczną. 
Stan baraku dobry.
Barak z elementów drewnianych,

skła-

skła-
danych o wymiarach 32X12 m wraz z 
instalacją elektryczną-

Baraki można obejrzeć w Zakładzie we 
Umięśni.

Sprzedaż baraków nastąpi na podstawie 
pisemnych ofert na warunkach przetargu.

Złożenie ofert winno nastąpić do dnia
20 czerwca br. K3634 j

1.
Ucznia do warsztatu bla­
charskiego przyjmę za­
raz, Wilczak, Poznań, Żró

Dnia 18 czerwca 1957 zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 83. nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

z Szymkowiaków

dlana 12. 17911g

Wózek do lalki kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17795g.

I7584g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” V-230, 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, Czajcza 2 m. 5, 
od godz. 17—20. I7624g

6 m. 4.
Sprzedam 
„Faworit”.

— 17855g 
rower marki 

Poznań, Ja­
łochowskiego 10 m. 13, od
godz. 16—18. 17863g

Katarzyna Jankowiak
Pogrzeb 

z kaplicy
odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.20 
na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Chełmińska 4 m. 1. 17948g

Dnia 19 czerwca 1957 zasnął w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Sleta Jerzyński
b. powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, córka, syn, synowa i rodzina

Poznań, Szamotuły, Środa, Bylgoszcz. 17947g

Motocykl „Iż 49” sprze­
dam. Poznań - Podolany, 
uL Zakopiańska 59.

 T7630g

Sprzedam samochód „O- 
pel - Kapitan”, kabriolet

idealnym stanie.

Dnia 18 czerwca 1957 zmarła moja żona, 
śp.

Zofia Kordowska 
(Wierzejska) 
aktorka scen polskich.

17900g
Mąż

Dnia 17 czerwca 1957 zginął śmiercią tragiczną 
mój najdroższy, jedyny syn, nasz ukochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 26, śp. 

int Zbigniew Rocieniak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 18 z kostnicy Szpitala Miejskiego nr 2 
w Lesznie, ul. Wałowa 3.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pozostali w bólu 

matka, siostry, szwagier i rodzina
Leszno, Bolesława Chrobrego 45. 17953g

W dniu 18 czerwca 1957 r. zmarła nieoczekiwanie nasza długoletnia, za­
służona aktorka sceny polskiej, śp.

Zofia Kordowska-Wierzejska
odznaczona złotym krzyżem zasługi i medalem 10-lecia Polski Ludowej.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza

Ca Jeżycach.
dyrekcja i współpracownicy 

PAŃSTWOWYCH TEATRÓW DRAMATYCZNYCH 
W POZNANIU

K3883

OT

Sprzedam samochód mar­
ki DKW 700 w idealnym 
stanie na nowych gu­
mach. Wiadomość: Po­
znań, Dzierżyńskiego nr 
118/120, warsztat. 17702g
Tchórze hodowlane tego­
rocznego wykotu sprze­
dam. Kaszubiak, Poznań, 
Hetmańska 33 m. 5.

___________ __ _____  17724g
Samochód „Simea” 500 
sprzedam lub zamienię 
na nowy z importu. Po­
znań, Szamarzewskiego 
28 m. 4. 17762g
Norki standardy 
wlane sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,

hodo- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 17741g.
Motocykl 125 ccm z czę­
ściami nowymi, cylindry 
do motocykli „Zundapp" 
600 ccm, DKW 350 ccm, 
NZ i SB, „Triumph” 250 
ccm, nowe sprzedam. Po­
znań - Kącik 3, Rynek 
Łazarski. 17746g

Kleszcz, Poznań, Garn­
carska 3, od godz. 11—13. 

17865g
Samochód małolitrażowy 
w bardzo dobrym stanie,
nowe ogumienie sprze-
dam. Raczkowski, Jano­
wiec Wlkp„ pl. Wolności 
6. 17911g
Radio „Telefunken” 8-

Willę 3-pokojową, do tego 
6 mórg 130 000 zł, willę 
komfortową Ostroróg spie 
sznie sprzedam oraz po­
szukuję will, parcel, ka­
mienic dla poważnych re 
flektantów. Metelski, Po­
znań, Czerw. Armii 23. 
___________ _________ l6!95? 
Nieruchomość dwunasto- 
morgową (buraozana zie­
mia) z zabudowaniami ma 
sywnymi, dom czteropo- 
kojowy z warsztatem ko­
walskim, narzędziami (po 
wiat Śrem Poznański), 
prywatne, bez długów, 
75 000 zł spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerwo-

Willkę 4-pokojową z kw- 
chnią, 4 morgi ogrocht. 
zabudowania gospodaren® 
w pobliżu Poznania sprze 
dam natychmiast. Po­
średnicy wykluczeni. W„ 
Wojtkowiak, Poznań, Ko­
ściuszki 73 m. 22. 177S1®

Pilnie kupimy willę kil­
kupokojową na teren*® 
Poznania, Oferty Bitim 
Ogłoszeń, Świerczewski®* 
go 3 dla 177tt0g.

lampowe 3-za kresowe,
nej Armii 26. 17712g

magiczne oko. sprzedam. 
Poznań, teł. 620-01. 17939g

Lokale
2 pokoje z przynależno- 
ściami do remontu spiesz 
nie poszukuję. Korzyst­
ne warunki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17740g.

Nieruchomości
Kamienice — wille — par 
cele — gospodarstwa wiel 
ki wybór poleca, poszu­
kuje dla poważnych re- 
flektantów Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii

Sprzedam parcelę naroż­
nikową 2649 m’ Z 20-let- 
nimi drzewami owocowy­
mi przy ostatnim przy­
stanku autobusowym w 
Minikowie w cenie około 
130 tys. zł. Czesław Adam 
czak, Poznań - Minikowo, 
ul. Opatowska 4 m. 1.
_____________________ 17717g 
Kamienicę, dwie oficyny, 
dwa składy, w tym rzeź- 
nicki, połowa 100 000 zł 
wpłaty 70 000 zł, kamieni­
cę komfortową, dwa skła 
dy (Łatnrz) przy tram­
waju, parcele 1260 m2 560 
ms uzbrojone (Górczyn 
przy Palacza) korzystnie, 
spiesznie sprzeda Nowak,

Oddam w dzierżawę tao- 
rzystnie gospodarstwo W • 
ha, 4 km od Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 <fi«-
17822g.

Różne
Artystyczna Cerownia Po 
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5, dawniej pi. Wolno-
ści 1. 1734»g

Pożyczki około 30 000 zł 
poszukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla I7804g.

17721g 16.
Poznań. Wyspiańskiego 

17869g

Spiesznie poszukuję po­
życzki 25 000 zł. Warunki 
do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłosaeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
17818g.

Matrymonialne

Poznań, ul. Matejki 7 m. 15. J7923g Współpracownicy Dyrekcja czewskiego 3 dla 17821g.

Dnia 18 czerwca 1957 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.Dnia 18 czerwca 1957 zasnął w Bogu, w wie­

ku lat 65, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
wujek, śp.

trymonialnym.
Biuro Ogłoszeń.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o godz. 
11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
żona 1 rodzina

Marcin Gaweł
Maria Schmidt 

nasz długoletni pracownik księgarski.
W Zmarłej straciliśmy zasłużonego i gorliwego 

pracownika oraz życzliwą koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
P. P. „Dom Książki”

Dnia 18 czerwca 1957 r. zmarł nasz długoletni pracownik, zasłużony 
cjonalizator produkcji, śp.

Kawaler po studiach po­
zna kulturalną panią, ma 
terialnie niezależną, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty z fotografią poste 
restante „Grych” Sopot.

17W*g
Wdowiec niewidomy, W 
45, z jednym dzieckiem, 
prowadzący własne przed 
siębiorstwo, pragnie po­
znać uczciwą i sumienną 
panią do lat 40 w celu m®

Oferty 
Swier-

Dnia 18 czerwca 1957 zmarła w Bogu, opatrzo-a H unia czerwca zmana w wogu. opatrz*
r, ___■ 4l8aBs8i n s na Sakramentami ŚW„ nasza ukochana i naDnia 18 czerwca 1957 r. zmaiła J y W W H droższa matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

Zofia WierZCiSKa IHaltlll uawcr HelenaMindykowska
|| tp ^IkI wW ® I odznaczony brązowym krzyżem zasługi. | przeżywszy lat 88.

naj-

znakomita aktorka scen polskich
odznaczona złotym krzyżem zasługi i medalem X-lecia.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 

W POZNANIU
K3689

RcHa Zakładowa Dyrekcj
Poznańskiej Wytwórni Papierosów w Poznan

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 bm. o godz. 11.50 z kapl 
a Junikowie.

W Zmarłym straciliśmy szczerego i cenionego pracownika i Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko-” 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
c«rka, syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, Marcelińska 36a m. 7. 17M«g

»ruk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.



Stary klasztor w Bienieszewie ukryty w ciemnym lesie.
Fot.: Z. Pęcherski

Zaproszenie na jeziora kujawskie
A czy znasz urok jezior kujawskich? Czy znasz „ten 

poszum fal nieustanny, co swoją pozbawioną słów pieś­
nią więziły moją duszę młodą?'* jak mówi Jan Kaspro­
wicz. Nadarza się wyjątkoioa okazja poznać ten piękny 
zakątek kraju, zakosztozoać życia biwakowego, nałykać 
się świeżego powietrza przepojonego zapachem lasów 
i pól.

Zarząd Okręgu PTTK w 
Poznaniu organizuje w tym 
roku cztery turnusy wczasów 
kajakowych na trasie Konin 
— Kruszwica i z powrotem. 
Oto kilka słów na temat tej 
trasy.

Start odbywa się w Koni­
nie, w mieście, w którym znaj 
duje się słynny słup kamien­
ny z roku 1151. Jest tu także 
gotycki kościół z XIV w., kia 
sycystyczny ratusz, szereg za 
bytkowych kamieniczek. Od­
dział PTTK prowadzi tu mu­
zeum regionalne, którego zbio 
ry warto zobaczyć. A oto no- 
wowybudowana przystań wod 
na PTTK.

Płyniemy 4 km w górę War 
ty. Po drodze mijamy wyjąt­
kowe miejsce na Warcie. Ko­
ło wsi Glinka, Warta podcho­
dzi pod sarn brzeg pradoliny. 
Tworzy się tu urwisko około 
dwudziestometrowej wyso­
kości spadające prawie pio­
nowo tuż przy głównym nur­
cie rzeki. Gdyby nie pobliskie 
pola i łąki, mielibyśmy wra­
żenie; że jesteśmy w górach.

Wpływamy na Kanał Morzysław 
ski. Po dwóch śluzowaniach dobi_ 
jamy do Jezior Slesińskich. W 
pięknym lesie rozbijamy biwak. 
Następnego dnia wycieczka doply 
wa wodą do barokowego klasztoru 
kamedułów w Bienieszewie, zwie­
dzimy ruiny zamku i gotycki ko­
ściół w Gosławicach. Tu bardzo 
ciekawe rozwiązanie architekto­
niczne sklepienia wspartego na jed 
nej centralnej kolumnie. Gosławi­
ce to centrum przemysłu energe­
tycznego. Buduje się tu najwięk­
sza w Polsce elektrownia, opalana 
wyłącznie węglem brunatnym. Spa 
lać go będzie dziennie 3 tys. ton 
pod kotłami. Zasoby miejscowe 
wystarczą mimo to na 70 lat. Obej 
rżymy pobieżnie elektrownię, a 
przy okazji, kto ma ochotę, zje 
obiad w miejscowej stołówce.

Dalej trasa wiedzie jeziorami o 
wysokich brzegach porosłych la­
sem. Mijamy wyspę Klarę, Miko- 
rzyn, Wąsosze. W Ślesinie zoba­
czymy jedyny w Polsce łuk trium­
falny zbudowany w roku 1811 na 
cześć Napoleona. Za Ślesinem, w 
najpiękniejszej części trasy, ro­
bimy sobie dzień przerwy.

Następny etap wiedzie nas przez 
dwie śluzy do Gopła. W Łuszcze- 
wie znajdziemy zabytkowy dwór 
rodu Łuszczewskich, z którego wy 
wodzi się autorka „Panienki z o- 
kienka” Deotyma. Następny
etap Gopłem do Kruszwicy. Jezio_ 
ro to Długosz nazywa! Morzem Po 
lańskim. Kruszwica słynie z My­
siej Wieży, katedry, tudzież z win. 
Stąd zrobimy Jednodniową wy­
cieczkę przez Małe Gopło na jezio­
ro Szarlej. Za Długosza, gdy po­
ziom wód był wyższy, nie stano­
wiło ono oddzielnego jeziora. Go­
pło sięgało pod gród Szarlej. Trze­
ba zwiedzić resztki tego grodu za­
chowanego z wysokimi wałami i 
głębokimi fosami. Gdybyśmy po­
płynęli dalej Notecią do Mątew, 
można by zobaczyć dom rodzinny 
Kasprowicza w Szymborzu.

W powrotnej drodze z 
Kruszwicy do Konina zoba­
czymy opuszczoną przez tury 
stów zachodnią odnogę Go- 
pła z wyspą Potrzymiotek, 
mającą kilometr średnicy. 
Jest tu rezerwat przyrody z 
olbrzymią ilością ptactwa 
wodnego. Przewidziana jest 
także jednodniowa wyciecz­
ka na Jezioro Licheńskie, sta 
nowiące sześciokilomćtrową 
odnogę wschodnią Jeziora 
Potno wskiego.

Po czternastu dniach wra-

Sfr. 6 

camy do Konina, aby oddać 
sprzęt następnemu turnuso­
wi.

Na dwie osoby przypada ka 
jak, namiot, materace gumo­
we koła ratunkowe i kuchen 
ka turystyczna. Członek 
związku zawodowego nie tyl­
ko, że nic za wyposażenie 
sprzętu turystycznego nie pła 
ci, ale jeszcze dostanie za to, 
że jedzie, dziewięćdziesiąt zło 
tych na wyżywienie. Kto nie 
jest członkiem zw. zawodowe 
go płaci za pożyczenie sprzę­
tu, na dwa tygodnie od osoby, 
230 złotych. Wszyscy zaś opła

Z teczki korespondentów

Marnotrawstwo mleka
Narzekania na dostawę 

mleka kwaśnego do sklepów 
nabiałowych w Jarocinie są 
dość częste. Winy jednak za 
ten stan rzeczy nie ponosi 
tamtejszy Zakład Mleczarski, 
lecz dostawcy mleka.

Gospodarstwa PGR w Cho- 
ciczy i Teresie celują specjal­
nie w dostawach kwaśnego 
mleka. Jest to tym bardziej 
dziwne, że przecież oba te 
gospodarstwa mają specjalne 
urządzenia chłodnicze. Jest 
to tylko sprawa niedbalstwa 
i braku właściwego dozoru ze 
strony kierownictwa tych 
gospodarstw. Zastrzeżenia bu­
dzą także Zakłady Klęka i 
PGR Siedlemin. Połowa 
dostaw dokonanych przez 
gospodarstwa w czerwcu to

Rewindykacja lokali handlowych
W Gnieźnie nie brak lokali han­

dlowych przy głównych nawet u- 
licach, ale są one obecnie przezna 
czone na zupełnie inne cele. Stąd 
kłopoty z właściwym zaopatrze­
niem miasta. Ta sprawa była już 
przedmiotem obrad Prezydium 
MRN. W czasie rewindykacji uda­
ło się wyegzekwować faktycznie 
tylko jeden lokal — po biurze Za­
rządu Ligi Kobiet przy ul. Chro­
brego, gdzie Powszechna Spółdziel 
nia Spożywców uruchomiła sklep 
galanterii.

Co do dalszych lokali — nie zna­
leziono w praktyce możliwości ich 
wyegzekwowania od obecnych u­
żytkowników z tej 
czyny, ze brak jest 
lokali zastępczych.

Tymczasem, jak 

prostej przy- 
jakichkolwiek

wykazują ob-
serwacje — można by jeszcze uzy­
skać co najmniej kilkanaście po­
mieszczeń na sklepy handlowe o- 
raz dokonać pewnej zamiany ist­
niejących placówek handlowych 
pionów uspołecznionych. Na przy 
kład Miejskiemu Handlowi Deta­
licznemu potrzeba jednego sklepu

Akcja przeciwko szczurom
Szczury rozmnożyły się w 

Wągrowcu. Pokazują się na­
wet za dnia nie tylko na pod­
wórzach, lecz nawet spotkać 
je można na ulicy. Ob. Smo­
lińska zamieszkała przy ul. 
Farnej nr 1 doniosła nam o 
napadzie szczura na młode gą- 
sięta, Z więiką więc ulgą przy 
jęto tutaj zarządzenie Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej o przymusowej i po­
wszechnej akcji odszczurzania. 
Na terenie Wągrowca trutki 
rozprowadza Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej Akcję 
kontrolują pracownicy Powia­
towej Kolumny Sanitarnej.

Tłuszcze - chleb - wódka
W tym roku mieszkańcy na 

szego województwa (z wyjąt­
kiem m. Poznania) skonsumo­
wali prawie o 20 proc, tłu­
szczów więcej w I kwartale 
niż w tym samym okresie ro­
ku ubiegłego. Samego masła 
zjedliśmy o 408 ton więcej, 
co czyni wzrost o 110 procent. 
Za to znacznie mniejsze było 
spożycie tłuszczów roślinnych. 
Ma to swoje uzasadnienie w 
zbyt jeszcze wysokiej cenie 
w porównaniu z masłem oraz 
niechęcią naszych gospodyń do 
korzystania z margaryny, ce­
resu i olejów. Sądzić należy, 
że nowa margaryna mleczna, 
mająca powszechne zastoso­
wanie w takich krajach jak 
Holandia, znajdzie i u nas zna 
cznie więcej zwolenników.

cają dwuaziestozłotowe wpi­
sowe.

Nie obawiajcie się surowej 
dyscypliny! Za zgodą kierów 
nika turnusu płynąć możecie 
indywidualnie i nie korzystać 
ze wspólnych biwaków. Nikt 
też nie będzie zmuszał do 
zwiedzania zabytków, do u- 
czestniczenia w codziennych 
ogniskach. Lecz wierzymy, że 
bez przymusu wszyscy będą 
płynąć razem, biwakować i 
śpiewać razem przy ognisku.

Pierwszy turnus rozpoczy­
na się 4 lipca, następne 18 
lipca i 15 sierpnia. Poza 
tymi turnusami spławimy w 
ciągu 4 dni sprzęt do Pozna­
nia. Zapisy w biurze Zarządu 
Okręgu PTTK w Poznaniu — 
Lampego 23. Do zobaczenia 
na jeziorach!

Z. P.

mleko kwaśne. Nie dziw więc, 
że 10 czerwca Zakład Mleczar 
siei w Jarocinie nie mógł do­
konać wysyłki mleka na 
Śląsk, a także zaopatrzyć 
miasta w mleko.

Dziwi nas także stanowisko, 
jakie zajął wobec kierowni­
ków gospodarstw na odpra­
wie dyrektor Zjednoczenia 
PGR Poznań Kowalski
który stwierdził, że jeżeli Za­
kłady Mleczarskie „robią“ 
kwaśne mleko, to niech słod­
kie mleko po odciągnięciu da­
ją gospodarstwom PGR! Cie­
kawe. A może Zjednoczenie 
PGR ma jakąś nieznaną Za­
kładom Mleczarskim metodę 
przerobu kwaśnego mleka na 
słodkie?

Al. Kutyba

na rzecz stacji obsługi radio-tech- 
nicznej.

Niedawno Wydział Handlu współ 
nie z Miejską Komisją Planowa­
nia Gospodarczego dokonał inwen 
taryzacji placówek handlowych i 
pogastronomicznych, zajmowa­
nych obecnie przez różnych użyt­
kowników. Znalazło się aż 55 róż­
nego rodzaju lokali. Z tego 5 uży­
wanych jest, jako mieszkania, 12, 
jako magazyny, a 34 na biura ad- 
ministracyjno-kulturalne, świetli­
ce itp.

Wszystkie te pomieszczenia, z 
wyjątkiem zamieszkałych, można 
by oddać z powrotem na rzecz 
handlu. Na przykład PZGS ma 
pod dostatkiem magazynów i po­
winien zrezygnować z pomieszcze­
nia przy ul. Młodej Gwardii 5.

Należałoby też zobowiązać Cen­
tralę Tekstylną i WPHS do starań 
o budowę magazynów tym bar­
dziej, że lokale obecnie przez nie 
zajmowane, nie nadają się na te niańkach, głębokich rzekach 
cele i ze względów bezpieczeństwa J — słowem tam, gdzie gFOZi 
i z uwagi na to, że znajdują się i utrata Życia.
w centrum Gniezna.

St. MŁO0ZIKOWSKI

Trutka o nazwie Ceder 
— została sporządzona z 
buli morskiej, która nie 

ce- 
jest

niebezpieczna dla zwierząt do­
mowych, gdyż wywołuje u 
nich odruchy wymiotne w ra­
zie przypadkowego spożycia. 
Wiadomo natomiast, że szczur 
nie posiada odruchu wymiot­
nego i dlatego ginie.

Ważną rzeczą jest, żeby wy­
łożenie trutek było powszech­
ne, gdyż tylko akcja przepro­
wadzona w jednym terminie 
na terenie całego wojewódz­
twa daje gwarancję powodze­
nia.

K. WALCZEWSKI

Niepokoić 
mniejszego 
na smalec, 
magazyny

może zjawisko 
zapotrzebowania 

którym sklepy i 
są przepełnione.

Czyżby ludzie nie wiedzieli, 
że smalec ma większą kalo- 
ryczność niż masło i jest od­
porny na upały?

Jeśli chodzi o mięso, to w 
porównaniu z pierwszym 
kwartałem ub. roku spożyto 
go w tym roku o 3.040 ton 
więcej. Wzrost ten wynika m. 
in. z tego, że chłopi wolą sprze 
dać żywiec i kupować goto­
we wyroby mięsne. W dużych 
miastach spożywamy równe 
ilości mięsa i wędlin. Nato- 

omiast w miasteczkach
10 proc, więcej wędlin. Jednak 
że to zwiększone zapotrzebo­
wanie na wędliny nie jest w 
pełni zaspokajane ze wzglę­
du na nieusprawiedliwiony 
zresztą brak jelit.
W porównywanym okresie rów 

nież zjedliśmy mniej o 3.026 
ton Chleba; chłopi korzystają 
obecnie więcej z własnego wy 
pieku.

Za to wódek gatunkowych 
mieszkańcy naszego wojewódz 
twa wypili o 69 tys. 1 wię­
cej. czystych — o 117 tys. 1, 
wina — o 489 tys. litrów wię­
cej. Trzeba tu jeszcze dodać, 
że już w ub. roku w porów­
naniu z rokiem 1955 spoży­
cie alkoholu wzrosło o 15 proc.

Z tego wniosek, że dotych­
czasowe formy walki z alko­
holizmem nie zdają egzaminu. 
Dochodzi już bowiem do tego, 
że (mimo wyjątkowo sprawne­
go zaopatrzenia w tej dzie­
dzinie handlu) w niektórych 
restauracjach i gospodach za­
czyna brakować wódki...

(mk)

Pocztówka 
z Poznania
Nie, dziś nie idę ani na 

Targi ani na miasto. Za 
wielki upał. Chyba wejdę 
do wanny z chłodną wodą. 
Przez okno widzę przecho­
dzące gromady wycieczko- 
wiczózo, zmarnowanych go­
rączką- Najbardziej mi żal 
dzieci ze szkół podstaioo- 
wych. Upieką się w ciepłych 
ubraniach. Czy nielepiej 
szkołom urządzać wyciecz­
ki w okresie chłodniejszym 
i nietargowym, kiedy mło­
dzież mogłaby oglądać spo­
kojnie piękno naszej woje­
wódzkiej stolicy, a za to o- 
statnie dni szkolne spędzić 
na tradycyjnych majówkach 
w uroczych zakątkach leś­
nych?

A jeśli już koniecznie ma 
być Poznań — to ubierzcie 
dzieci lżej, bo jak zwykle 
kolo św. Jana noce są cie­
płe, a dni... piekielne.

Uff, jak gorąco! Zapijam 
się wodą z kwasem cytryno- 
wym.

J. p.

20 ofiar kqpieli 
BHemy na alarm!

Z Woj. Komendy MO otrzy­
maliśmy alarmujący meldu­
nek: od 1—17 bm. podczas 
kąpieli utonęło 20 osób.

Jest to zatrważający bilans, 
który powinien wreszcie prze­
mówić do rozsądku wszystkim 
lekkomyślnie zażywającym ką 
pieli w niedozwolonych miej­
scach. Bardzo dużo zależy 
również od rodziców. Dotych­
czas wielu z nich pozostawia 
dzieciom zbyt dużą swobodę 
i nie przestrzega o tragicz­
nych skutkach kąpieli w gli-

Zdajemy sobie sprawę, że 
nie można marzyć o całko­
witym wyeliminowaniu tego 
rodzaju wypadków, jednak 
nie ulega chyba wątpliwości, 
że ostrożność i zwiększenie

Napad
na fiiiikcjonanusza MO

Na zabawie tanecznej w Ra­
szkach (pow, Krotoszyn) czterech 
miejscowych chuliganów dokona­
ło napadu na sierżanta MO — Jó­
zefa Węcka. Milicjanta dotkliwie 
pobito.

Prokurator powiatowy w Kroto­
szynie zastosował areszt wobec po 
dejrzanych: Jana Szlachty, Stani­
sława Jagodzińskiego, Stefana Si­
kory i Mieczysława Poczty, (ak)

Poznańscy akademicy 
na mistrzostwach Polski l.a

Coroczne lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski, mające wyłonić 
zwycięzców, którzy uzyskają pra­
wo startu na akademickich mi­
strzostwach świata w Paryżu — są 
generalnym przeglądem młodzieży 
akademickiej, przodującej w tej 
dyscyplinie sportu w kraju.

Najwięcej zawodników do mi­
strzostw zgłosiła Warszawa — 70, 
następnie Poznań — 50, Kraków — 
34, Wrocław — 29, Gdańsk — 28 
itd.

Walka o drużynowe zwycięstwo 
rozegra się niewątpliwie pomię­
dzy akademikami: Warszawy, Po­
znania 1 Krakowa, jakkolwiek od 
wyników pozostałych okręgów za­
leżeć będzie ostateczna klasyfika­
cja w tabeli.

Silne punkty Poznania stanowić 
będą m. in.: Ciastowska, Skupny,

Szulcówna - 
rekordzistką Polski

W zawodach międzynarodowych 
— które odbyły się w Warszawie 
z okazji 35-lecia Polskiego Związ­
ku Pływackiego, reprezentantka 
Poznania — Szulcówna (Olimpia) 
ustanowiła rekord Polski w wy­
ścigu 400 m st. dow. kobiet 
kiem 5.29,7.

wyni- 
(x)

Krytycy i fakty
Ostatnio odbyło się w 

nie spotkanie działaczy 
Kąp- 
spor-

towych Klubu Kolejowego z 
kibicami miasta Kępna. Dy­
skusja w czasie spotkania by­
ła bardzo ożywiona. Dyskutan 
ci jednogłośnie stwierdzili, że 
poziom piłki nożnej obniżył się 
w Kępnie bardzo mocno. Przy 
czyną tego jest małe zainte­
resowanie meczami, brak fi­
nansów oraz rozpijanie za­
wodników przez kibiców. Zda­
wało się, iż wszyscy zebrani 
pragną, aby w nowych wła­
dzach „Kolejarza” zasiedli naj 
lepsi i aby piłka nożna w Kęp 
nie była na -wyższym poziomie. 
Kiedy jednak przyszło do wy­
boru kierownika sekcji — sa­
la opustoszała, a pozostali tyl­
ko ci, którzy od dawna całym 
sercem związani są ze spor­
tem.

Koło „Kaliszem 
w Warszawie

W Warszawie odbyło się nie­
dawno zebranie kaliszan, miesz­
kających stale .w stolicy. Przyby­
ło na nie 47 osób. Przewodniczył 
były minister Stefan Dybowski. 
W spotkaniu tym wziął u- 
dział również przedstawiciel mie­
sięcznika „Ziemia Kaliska** prof. 
Józef Korcala. Zebrani postano­
wili powołać koło „Kaliszan**, któ 
rego celem byłaby przede’ wszyst­
kim pomoc w zorganizowaniu ob­
chodu 1800-lecia Kalisza, 
przy przeprowadzeniu 
powojennego zjazdu ' 

, pomoc 
drugiego

wychowań-
ków Liceum Asnyka, który odbę­
dzie się 7 i 8 września oraz zebra-

(ww)nia towarzyskie.

dozoru nad dziećmi mogłyby 
wpłynąć na poprawę sytuacji.

Wydaje się również, że naj­
większy czas, aby w szkołach 
oraz takich organizacjach jak 
ZHP i Ludowe Zespoły Spor­
towe rozpocząć masową nau­
kę pływania. Stanowczo zbyt 
wielu jest takich, którzy nie 
umieją pływać, a mimo to 
nie stronią od wody.

Lekkomyślność, brak opieki 
nad dziećmi, nieumiejętność 
pływania, brak kąpielisk, nie- 
zabezpieczanie w sposób właś 
ciwy zbiorników wodnych, — 
oto czynniki sprzyjające tego 
rodzaju wypadkom.

(ak)

Woda przyjemna 
i zdradliwa

W minioną niedzielę dwaj 
16-letni Chłopcy Henryk Je- 
ruzal i Kaczmarek z Między­
lesia zażywali kąpieli w je­
ziorze pod Stępuchowem. Nie 
umiejąc pływać, korzystali z 
dętki samochodowej. W pew­
nym momencie Henryk Jeru- 
zal baraszkując, puścił dęt­
kę i poszedł na dno. Pomoc 
przypatrujących się osób star 
szych nie odniosła żadnego 
skutku.

Jest to pierwsza w tym ro­
ku ofiara kąpieli w powiecie 
wągrowi eckim.

(Kdw)

Wachowski, Peters, Jerzy, 
czyński, Paszkiewicz i inni.

Reprezentantom Poznania towa­
rzyszyć będą w mistrzostwach zna 
ni trenerzy: Hofmann, Schmidt,
Stawczyk i Michalski. (x)

Z notesem 
po Wielkopolsce

W Krzyżownikach pod Pozna­
niem motorowcy LPZ zorganizo­
wali uniwersalny raid kwalifika­
cyjny. Raid odbył się w terenie, 
a próba szybkości na szosie. Z 26 
kierowców tylko 16 ukończyło kon. 
kurencję. W kat. do 125 ccm wy­
grał Kwintal (Piła) przed Józefo­
wiczem (Poznań): w kat. do 250 
ccm — Przychodny przed Szyszką 
— obaj z Poznania oraz w kat. 33® 
ccm — Adamek (Poznań) przed 
Marciniakiem (Kostrzyn).

Hokeiści gnieźnieńskiego Startu 
zremisowali w meczu o mistrz. I 
ligi z Siemianowiczanką — m. 
Stella zainkasowała dwa punkty 
bez walki, gdyż warszawski „Rze­
mieślnik** do zawodów się nie sta­
wił, podobnie jak* AZS (Katowice) 
— nie przybył celem rozegrania 
zawodów z Lechem (Poznań). —. 
Zryw (Gniezno) zremisował z AZS 
(Szczecin). Wynik bezSbramkowy, 
Poznański AZS gościł W-Rogowie, 
bijąc LZS pewnie — 3:0. Wiejscy 
hokeiści grali zbyt ostro, a chwi­
lami nawet niebezpiecznie.

Żużlowcy czechosłowackiej Ru­
dej Hvezdy gościli w Gnieźnie •— 
gdzie pokonali drużynę Startu — 
wzmocnioną trzema reprezentanta 
mi bydgoskiej Polonii — 41:22.

WWi
(Aoiaosią

Nieładnie postąpili piłkarze po­
znańskiej Legii, którzy, spóźniw­
szy się na mecz z cyklu rozgry­
wek o mistrzostwo klasy A do Wą 
growca, odmówili walki towarzy­
skiej z miejscową „Nielbą**, ro­
biąc zawód licznie zgromadzonej 
publiczności. (kdw)

W ramach rozgrywek jubileuszo 
wych szamotulskiego LZS, jede­
nastka gospodarzy pokonała brat­
ni zespół z Międzychodu w meczu 
piłkarskim — 7:1 (1:1).

W wyścigach kolarskich na dys­
tansie 50 km zwyciężył w Szamo­
tułach Józef Bordowski z Calisii 
w czasie — 1.37,28, przed Słowi­
kiem i Mareckim, również z Kali­
sza. Poza konkursem, jako pierw­
szy, minął metę zawodnik poznań 
skiej Warty — Marciniak. Na dy­
stansie 25 km pierwsze miejsce u- 
zyskał Roman Bredziński z Obor­
nik w czasie — 49.42,0 przed Dola- 
tą i Grędą, obaj z Szamotuł. (ŁJ

Zwycięstwo
młodych tenisistów...

W międzypaństwowym spotka­
niu juniorów w tenisie stołowym 
między reprezentacjami Polski i 
Bułgarii wygrali Polacy — 5:3.

...i hokehtów Warty
Pierwszoligowa jedenastka hoke 

jowa poznańskiej Warty gościła w 
Koethen (NRD), gdzie rozegrała 
towarzyskie spotkanie z kilkukrot 
nym mistrzem wschodnich Nie- 

„Motorem**. Zwycięskąmieć
bramkę zdobył środkowy napast­
nik — Różański. W drużynie pol­
skiej wyróżnili się: Kucharski, 
Czajkowski i Siankiewicz. (x)

j KALISZ —

{Kina
.Wesele Fonsia**.

KALISZ — Wolność: „Egoist­
ka**, stylowe: „Królowa Mar­
got**; OSTRÓW — Przodownik: 
„Cud zdarza się raz“, Słońce: 
„Tajna drukarnia**; GNIEZNO 
— Polonia: „Skarb kapitana 
Martensa**, Lech: „Róże dla 
Bettiny**; LESZNO — Sporto­
wiec: „Tajemnica domu towa- 
rowego**. , ,

Radio
PROGRAM I /
Fala 1.322 m

10.55 — melodie Straussa i Le p 
hara, 12.04 — poranek symfo-p 
niczny muz. polskiej, 13-45 — a 
taniec i piosenka, 14.45 — po* j 
wstanie czerwcowe w Paryżu; \ 
pog., 15 — z życia Związku Ra- < 
dzieckiego, 15.30 — muz. dla I 
wszystkich, 16.30 — X Raport f 
Amadeusza Przepiórki, 17 — v 
śpiewa zespół „Mazowsze**, (I 
17.30 — polska muz. rozrywko-p 
wa, 18 — teatr młodego słucha i 
cza, 19.15 — pieśni Południa, p 
19.35 — rewia ork. tanecznych, । 
21.30 — utwory na dwa forte- । 
piany, 21.50 — „Pożegnanie z 
bronią**; ode. pow., 22.10 — 
muz. taneczna, 22.15 — aud. I 
Bronisława Wiemika, 23.10 I 
koncert wieczorny. v

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, f 
19, 21 i 23. f


